
Cena numeru 
-,' 

POLSKIE~ PARTI ROBOTNfCZEd 
.l_ -= . -=- id • • ~I .• t -ROK IV ) WTOREK. DNIA 3 SIERPNIA 1948 ROKU Nr 212 (1362 • 

• 

• • 
I r 

Komitety solidarności demokratyczne; 
I~i z reakcyjnymi zakusami rządu de 

powstają w całym kraju 

- do wal­
Gasperi -

,-----~~.." 

'p a I m i r o T o g I i a·t t i o s y t u a c j i we W ł o s z e c h I 
RZYM PAP. - Na terenie całych Włoch , przegnał głównego winowajcy ministra 

powstają komitety soNdC1JTJlości demokratycz· I spraw wewnętrznych Scelbę - nawet nie po­
nej, których celem jest przeciwstawienje Slę : d.ią.ł najskr~mnlejszych kroków, aby zapobiec 
zarządzeniom antydemokuatycznym rządu. I nowym spIskom bandytów faszystOWSkich, 

maI te za sprawę pOdlegającą, rozstrzygnięciu 
w zwykłym trybie administracyjnym - taki 
rzą,d potępiony już został. w oczach uczciwych 
i demokratycznych obywateli". 

W końcowej części artykułu, Togliatti 
stwierdza, iż dążyć będzie do jak najSi1:ybsze:­
go OdZYSkania sił, aby móc stanąć wkrótce w 
jednym szeregu z towarzyszami, którzy tak 
wspaniale kierują. włoską partią komunistycz· 
ną· 

Narodowy komitet solidarności demokratycz- rząd~ kt6ry swym postępowaniem dowiódł, iż 
nej w Rzymie, ogłosił manl'iest ?O narodu, w! uwaza zamach na przedstawiciela narodu nie­
którym ~~re~~ je te same sdy, które po· t ··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~;:~a~j ~~~r;z~ć i p;~~~ę o.r~!;;~:~~y i S;jog~~~~ l N a r a d y p o I s k o c z e c h o s ł o w a c k'll e 
demokratyczne mas pracuJącY,Ch:. l · • 

W manifeście czytamy dale] , ze "slły demo., 
kra tyczne zwyciężą, jeżeli pójdq do. walki z 
reakcją w sze.regach rwartych j Zje<lnOCZO- W 
nych". 

sprawie współpracy gospodarczej rozpoczynajq się 
w środę przy udziale ministra Minca ' 

WARSZAWA. PAP. - W dniach od 4 do '1 choslowackiego dr Leopold Schmela oraz ok. 
sierpnia br. odbędzie się w Warszawie dru- r 20 najwybitniejszych przedstawicieli życia go' 

Tow. TogliaMi-.(pośrodku) po opuszczeniu Kpi 

tala WZ'iął udt1~łw p08iedzen'lu komitetu Cen 
tralnego Wloslkiel ParUi Komunistycznej. 

RZYM PAP, - W wielu miastach odbywalI! 
s; ę manifes tac}e przeciwko wzros~owi. cen 
chleba .makaronu i innych artY'kulow 'PIerw' 
sze j p~ trzeby . W S a.ssari, na S~rdy~ii odb,yl.a 
się manifes tac ja ludno5ci pracuJ ąceJ. POI1Cja 
rozproszyła manifestantów przy pomocy bomb 
łzawiących. 

ga sesja polsko'czechosłowackiej rady wspól- spodarczego Czechosłowącji. StraJ'k drukarzy brytYJ'sk'lch 
pracy gospodarczej działającej na podstawie Ze strony polskiej wezmą udział w obra-
konwencji o współpracy gospodarczej pOlsko- dach: minister przemysłu i handlu Hilary LONDYN PAP. - Wskutek odmolW'}" Ile etro 
czechosL-'lwackieJ. pod,pisane'J w Pradze dn. 4 Minc, wiceministrowie: Eugeniusz Szyr i Lu' ny pracodawców zadośćuczynienia żądaniom 
lipca 1947 r, dwik Grossfeld oraz przedstawiciele zalntere- w sprawie podwyżki połac, drukarze 6Il:eregu 

Wielka manifestacja odbyła /tlę równIe! w 
Ankonie. 

W obradach wezmll ud2llał członkowie i za sowanych reson:ów. dz!enników Iondyńslkich ogłosili strajk. 
stępcy polsko· czechosłowackiej rady gospo- Obrady zaczynają się dn. 4 bm. o godz. 17 W poniedziałek nie ukClZ'Clly się dz/ennJkl 

Z\'M PAP. - Rząd wło.ski zapowiada wnie 
!!~rue u'O tawy ant~tralkowej na p\erwlS.7.ą ?e­
sj ę ~owa~3.cviną 'Parlamen~ włos'klego, klory 
zbierze się w polowie wr:zeSn1a. 

d "Daily Herald", ,,Dally Telegraph and MornJng 
arczej. aU 1 F 'lt • 57 - t ' P D E "D'/ M 1 

Z t h ł ki . b . w s przy u. l roweJ uroczys ym po- ost"", aily xpress, " al y - al " I ,,New!J 
e s rony czec oS owac eJ przy ywaJą na.. . . . ChronicIe". 

sesJ'e: mister handlu zagranicznego dr A. Gre- \ SIedzenIem, na którym mInIster Minc pOWIta W niedzielę W5kUite:k. strajku drukarzy nie 
gor, zastępca ministra handlu zagranicznego zebranych, a minister Gregor, jako przewo- ukazało się kilka aJl9'ielSikich !pism ruedzie'l-
Erich Lobl, naczelny dyrektor Banku Cze- dniczący Rady dokona otwarcia sesji. ny·ch. 

RZYM. PAP. - Dziennik ,.Unita" zamie· 
~cił w dniu 1 bm. artykuł Palmiro Togli2.tti' e-

1I_11II_IIII_IIII_IIII_IIII_lIn_ILll_IIII_nn_nn_łł1l_lIn_IIIII3IIE!IIIIII_IIlI-=zIIIII_nlllilllDlnn_IIlI_UII_lIn_lIl1_n 

tytllłnwany "Do wszystkich towarzyszy I przy go napisany już po opuszczeniu szpitala i za· ykrycl-e fery szp;-ego skl-eJ- na ęgrzech 
jaeiół" . 

W atrykule tym, po wyrażeniu g~ębokiej 
wO ZięCZDości chirurgom i personeloWi lekar- U d· ' .• t..o.··stwa rolnl·ct p zed I- - d • 
ski emu, kt6rzy ur3towali mu źyrie, Togliatti rzę nIcy mlnlS ~.. wa s rawa I wywla OWI 
stwi('rd:r.ll, że' dopiero niedawno dowiedział się anO'ielskiemu taie'ft1loice pań§twowe 
o potężnym ruchu protestu i walce mas pra· e , ..a.a 
cU.l ą.cych, jakie objęły cale Włochy po doko· BUDAPESZT PAP. Policja węgierska w związ I peszteńskiego kon~ernu prasowego. Do:hod/le I legalnie do strefy brytyjskiej w Austrii Docho 
nanym na niego zamachu. Togliatti podkreś!~" ku z do~hodzeniami przeciwko spislkowcom z ~ie ustaliło, że dr Elemer Kiss przekazywał wa dzenie ustaliło ponadto, że dr Pferene Kiss po 
że fa,la gniewu i oburzenia nie zerwała się Mintsterstwa Rolnictwa, ares7ltowanym w ub. ŻIle dane doty<:zące 3-letniego planu gospodar powrocie z Londynu w 1946 r. nawiązał kon­
we Włoszech tylkO z powodu jego osoby. "Za- tygodniu wykryła także szeroko rozgatęzłoną czego swemu stryjowi dr Pferencowi K:ss, I takt z przywódcą faszystowskiej ,;Partii Wol 
mach, dOKc'nany, w obecnoś~i ~gcDt6w , ?olicji sleć szpiegowską, stojącą na usługach o~cego o którym wiedział, że pozostawał na służbie ności" Sulycki'em, który pómiej uciekł!l;a 
- p:s'Ze przywod<:a ko:n:un.lstow ",łos.{1ch - mocarstwa. Aresztowano dr El ern era KISS - pewnego ob<:ego mocarstwa. U dr Pferenca granicę z innymi faszystami węgierskimi. Po 
na jednego z przedstaWIcIeh. narodu, kt6rem~ urzędnika Ministerstwa Rolnictwa, oraz Pferen Kiss znalecziono walizę z tajnymi dokumenta- ucieczce Sylycka dr Pferene Kiss utrzymywał 
zarzucić można. tylko to, .ze zawsze bromł l Da Klss b. przedstawiciela w Londynie buda- mi w chwili gdy usiłował przedostać się nie z nim w dalszym ciągu kontakty. 
spra.wy wolnoścI mas pr2.cll.1ących, walczył o F _ _"'lIlIIEIIICII ___ _ 

dobrobyt ubogich i o niepodległość na.rodową ZSl es - i Dr Pferanc Kiss razem 7: pewnym b. posłem 
krAjU - jest faktem o doniosłym znacz~niu, I lWYCI-ęskl-e walk-I w GrecJ-I- I do parla~entu węgierskiego, przebywającym 
jest objawem głębokiego kryzysu i krYle w I li! I w LondynIe opracował "program" na wypadek, 
sobie niebezpieczeństwo zagrażające całemu I , I gdyby przy pomocy imperialistycznej zzew-
narodowi wlosldemu. . . I Oddziały Markosa rozbijaią ataki faszystów I nątrz fas~,ystom udał? się , z'<iobyć. władzę. 
• W zasadzce przyczaIły Slę Siły, które przy· . .. .. . ' "Program ten przeWIdywał znieslenle refor-
gotowują. z etną likwidację odzyskanej wol- ! RZYM PAP. Agenca Elefterl EUada donos'l I N.ledzlelny komunikil:t atenski r.rzyznaJe, ze my rolnej i nacjonalizacji przemysłu, a wsxyst 
ności Siły, które pragną, pchnąć kraj na dro· ' że 30 i 31 lipca toczyły się eacięte walki na pociąg Aleny - Saloniki ~yk.'Jle ł Się. na sku- kie ważniejs.ze stanowiska państwowe miały 
ne . ~iuże'JIia imltleriilli~tcm c .. (h07.ip.m~1I;im. I froncie Profitis - Ellias. Liczne balerie utY-

1 

t~k. a~tu sabota,~u. Komun~at wspomma ró",:- być obsadzone 'Przez faszystów węgiersIkich. 
gę służenia il!lperialistom cudziziemskim. (lerii popierały oddziały monar<:ho-f.as~ystow- nlez, ,ze . w pobl!zu. Karp~n1SI, stolLcy Eurytanli Ponadto dr Kiss przekazywał tajne wiadomo 

Zamach ten. oznacza wreszcie, że w samym s~ie, At~ki zo~ta~y odparte łl: wielkimI strata o ktore] poprzednIo tWIerdzono, ze została śCi współpracownikoWi tygodnika londyńskie 
kraju są. lud~le, którzy za wszelką. cenę pr~ ml dla meprzYJa<:lela. Na I?olu , b1twy p~~os~a- o~zysz<:z.on: z elementów dPmokratycznych: go "Observer" Ledererowi i za jego pośredni­
/l'n~ utrzvmac stan trw:tł('~o wrzenia, rozhlć ło 786 zabltych i rannych zołnlerzy arm·1 nle- mIała mlej~ce qwalitowna wałka z oddziałami <:twem orientował gen. de Gaulle'a o sytuacji 
jedn~ść na!:odu i wzniecić płomiaJi wojny do· przyjacielsklej. . gen. Markosa. . na \Nęgr/lech. 
tll07l'cj" Wo jska demokraty<:zne ZWIększyły swą ak- RZYM PAP. - Agen<:Ja Elefterl Ellada don o D K' k ł ó . ż k ó . 

. . . .. , ' W ł ' i' t l' R l" L .. t 15 t r lSS prze azywa r wnle ws az Wkl" Jest rz~czą zupełme zrozuIDIRłą - clagme tywnośc na wSZystkich frontach. zmog y S I ę s, ze w s o 1cy ume 11 aro 11, s racono - u S l k ' . d '1 b!' . 
dal~j Togliatti - żp w tej -powaźnPj ;",t11- również walki grup partyzanckich. patri'otów, wśród których było 6 kobiet. J ,u y<: b OWl. mi m. ra Zl . m~~ t

F 
me zWląTał 

acji, masy pr3cniace, św:l.aitome gl-ożącego ! Slę z . ' prem erem węglers Im erencem a.gy 

niebezpieczeństwa dały odczuć swą. siłę i do· Os'w'lodczen,'e FI'n' sk'le)' Pa rt'l 'I Komuniistycznej' I l~~z, Z~bYObsamź.n~o~tał - F],lehrerem "węgier wi'Jd!:y, że prr..gną wolności i poltOju. Partia ; s m n, czy . e • 
na~za potrafiła st~.naĆ na czele tego gigan· I Znale.zlOno takze kopie memoriału, którego 
tycznego nlc,hu, Ruch ten był noW';'r.tt powa- • k' d F h l I o~yginał Kis,s ",?,słał do ~inlstra spraw z?-g:a 
żnym wkładem n:J.I'or}!l "Jo~ki pgo do il 7. i ełf\ W SpraWIe rea cYJnego rzq u ager o ma D1cznych ~lelkl ei BrytanIi - .Bevl~a TreŚ;:lą 
wolności i pOkojU wszystkich narodów Euro· HELSINKI PAP. - Dziennilk.i "Tiulkansan popierać tego rządu mniejszościowego, wkra- tego memorlału były wsk a/l6wkl udzIelone mln. 
py", Sanomat" d "Vapaa Sana" ogłosiły oświadcze· czającego na d,rogę walki przeciwko poIJtyce Bevinowi w jaki .sposób należy "uwolnić" Wę 

Po wvrażenin uholl'wlI"lia z powodu §mierci nie Komitetu Wykonawczego Komunis,tycznej demokratycznej", gry od demokraCJi. 
towarzy~z:v, kt6r :r,y -PII'lIi w chwili, /l'ily on PCJJTfii Finloodii o nowym rząd2Jie. ..... 
7ua,idował Rię pomi~dzv żvdE'm a śmiercią Oświadczenie stwierdza, że celem lIC1We-gO 

'J'o!l'li~ttj pi sze : "R7nil. który w obliczu wy- rządu Jest utorowanie drogI dla reakcyjnej po' U n J­
rl p l' 7,E'ń , jakie nastąpiły po 14 lillrrL, nawet nie lityki wewnętrznej i ootyradzcieckiej polityki ni dla osasó - ' .... _ = .&_ zagranic~nej. 

"Reakcji nie udało się pokonać demolGracji Państwa naddunajskie okradują w Belgradzie 
ludowej w ,wyborach - stwierdza oświadcze-Kił rze nie - Demokratyczny związek narodu fińskie BELGRAD PAP. - Wiceministe'r Wyszyński 

LONDYN PAP. - W niedzielę popołudniu go (DZNF) jest w dalszym ciągu Jedną z 3·ch zaznaczył, że kraje naddunajskie powinny być 
w centrum Kairu nastąpiło kilka silnych eks- naisiln/ejszych partid w parlamencie. /lwolnione od ciążących na nich serwitutów na 

W celu usunięcia 'Pr'ledstawicieLi DZNP z rzecz mocarstw, które nie są położone nad Du 
plozjl nie powodu j ąc jednak większych sz'kód rządu, kola reakcyjne uciekły .s i ę do nowych najem W tym duchu należy przygotować pro 
materialnych. Tylko nieliczni przechodnie ze- intryg. utworzenie rządu powierzono przedsta· jekt nowej konwencji. KOlIwenc;a musi odpo: 
stali ranni odłamkami. Rząd wy:maczył nagro wjcielowi dawnej polityki wojennej, prawico· wiadać interesom krajów naddunajskich l 

dę w wysokości 10 tysięcy funtów :;r~ wykry- ł wemu socjaliście FagerholmowI. współpracy mJiędzynarodowej, oparte.J na resa 
cie SDrawców Dodlożenia bomb. . .. Wyillika z tego, że żaden Fjn nie pClWI.nJen I dach, odpowiadający.ch tym krajom. Taka kan-

wencja zostanie przyjęta i będzie obowiązy­
wała. 

W końcu Wyszyński oświad<:zył, że mocar­
stwa zachodnie pragną zachować swe przywi­
leje, godzące w interesy narodów n addunaj ­
skich. Wysiłki ich zmierzające- do u trzymania 
niesprawiedliwego reżimu, wynikającego • kon 
wandl 19~1 ~ $az~ lilii. ~. n1ęowo.ciz~~ 
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produkcji żarówek Tito brnie dalej drogą fałszu i za łamania 

sw go ust pienia Ambasador Jugosławii w Rumunii - Gołuhowicz - o przyczynach 

Rekord 
WARSZAWA PAP. - Uruchomiona przed 

4 m;esiącami ~arsUJ,wska fabryka tar6wek 
l~ 3 wyprooul<owała dotyeb~· około 41~ ty~ 
sięcy sztuk żarówek, w tym większość od 60 

100 waU. 

:MOSKWA. rAI'. - Amha~ador Jugo~ła~ rZyllZe, kt6rzy nawet w najbardziej sltromnej popierać i wzmacniać sojusz demokratycznych 
wii w BlIllil1nii Uołuoowicz, który juk już t10 I i niewinl1zj 1'0rmie krytykują antY.".Plarksi- sil rewolucyjnych a przede wszystkim sił, na 
nosihśmy, zrezygnował ze swego . tu,1iovdska, stowskie i antyradzieckie stan.owisko KCKPJ których czele stoją pa.rtie komunistyczne róż, 
przesłał do redakcji dzicHllika "I'rnwJ~~" kQ-1 usuwani są. z partii i wtrąca.ni do więziell.. • nych krajów. p PCK dl GrecJ",' 
pię li.,tu 'Wy~to8owallcgo 00 I:4k\ip~zrzylly Lu· Na k()JJgT(~"ie li 111ft walki przeciwlw W kouklllzji Gołuho icz pisze: "nacjonali- omoc a 
e.lowej R. p[lublik.i J·lIgo,low. iańskiej,. prOoz'lC 0lOlll'żuaZJ'i i imperializJlJowi została zmazana f.tyczna i antyradziecka pOlityka obecnego Po'. 

. b.... 11 ej WARSZAWA PAP. - Zarz{\d Gl&wny " Jego umIeszczenIe z uwagl na to, ze \II' J ugo· I natomiast całe ostrze walki skierowano prze- kierownictwa y..pJ Jest zgu lla c <lo nasz 
Eławii nie zostallie 011 opublikowany. W liŚr·io I ciwko uczciwym komunistom, którzy szczerze partii i naszego narodu. Może ona doprowa, skiego Czerwonego Krzyża po:sta'l1owil p~e:ka4 
tym GoJubowicz wyjaśnia przyczyny swej re· pragną możliwie jak najszybciej zlikwidować dzić je!iynie do tego, _że JugOSławia wyrodzi zać Towarzy>Stwu PlfZyjaciół Grecji DemOlklra­
zyg!laeJi. . ...1 ciężkie poloże1l1e w ~aKiUl znalazła się na~za się w państwo burżuazyjne i przekszt~łci w tycznej kwotę 250.000 zł. n3. pomoc dla cie~ 

Na.w. 1l}ZUJąC .. do kryt~.·kl Komun1s .. tyt·"Il.l'J pad.ia i JlaHZ nan/,l oraz wkroczy. Ć na dro"" ltolonię imperializmu. Ja1m komulllsta me mo- l "'_ ś"" 
..... I" l' .. II ł łnszam re piąo::eJ' na skutek działań wojell!l1YCih uuuo ", .. Partu JugosławlI., zawartej w rezohlcJl Hm· szczerej przyjaźni z ZSRR i krajami demo kra- gę zaapro JO" a..: tt'J 1!l1t ( ~l. ego "g,. . 

1'a Informacyjnego, Golubowiez pisze: ,.l'1'7.y· I cj! lUdowej oraz zajać swe miejsce w między zygnncję ze stanowiska amhasa<lora Jllgo~łuwii Uchwalą:z; dnia 29. 7. rb. Zarząd Główny Pol 
puszczałem: że Komitet Centralny KP.f liR I narorlowej walce prol"etariatu. w Rumunii." skiego C.zerwonego Krzyża rpos.tanowił prze-
odbytym ostatnio kongresie zajmie stanowi,ko: WSzys'tkie te antymarksistowskie 1 ant y- List alllbasadora Gołuhomcza końr.zy się ka.zać Bulgarsikiemu Czerwo.'!lertl'll Krzyżowi 3 
które umo~li\Yi .usunięei:- przepaści jaka za:; leninowskie metod.,', stosowane przez 'l'ila Mlynnym ha-łpffi pllrtrzantó,v jugtJsolwiańskich tony cu.kru dla dzieci greckich. przebywają' 
ryso~ał~ SJę m~ęozy nl1~ a poszczeg6lilynn Rardela i innych do_d?:} że zpszliśmy z drogi z olHesu wojny w;V7.woll'ńrzcj: "śmierć fa-
partl~ml kO~lUmstyc~nynll. Kongres WY1,aZy-! impernacjonalizmu, który polega na tym aby śzyzmowi - wolność narodowi". cych w BułganiJ. 

[~~~~:t~:~;Jz~1i~~;~i:~K~:~IMi';dzynarOdowa -Konferencia---Młodzieiy Pracującej 
Blllrem InformaCYJnym l paTtJaml komumsty- "l J" 
cznymi, w~~odz!!cymi w. jego skład .. Chal'ak- roz ocznie swe obrady 8 b. m. w Warszawie . 
ter dYFkUF.ll na kongreSIe we WS7.yStklCh !lpra p . , . krat czne' komitet organizacyjny na któ~ 
wach był tego rodzaju. że pogłębiał jedynie WARSZAWA, PAP. - W dniach B - 18; zagadmen polltyc.znych, sp~łe~znych [ go~P? I y l J

t
· k t SFNO B~rt Williams 

istnieją.cy kouflikt zamiaRt przyczyniać się do I sierpnia br. w Wars:wwie odbędzie się Mię-\ darczych, związanych z zyClem m!odzlezy go cze e s ollske . r.e arz
k 

't I' b'erze udział 
. .. d' l . . : . ." t W I k b d ze strony po s leJ w OJTll ec e l Jego rozWIązanIa, g yz. wy ą.cznym Jego ce· dzynarodowa Konferencja Młodzlezy Pracu- pracuJącej sWla a. o u o ra opracowa.,. . 
lem było oczernienie Biura ID formacyjnego jącej z udziałem ok. 600 delegatów młodz1e- 1 ny zostanie ogólny plan działalności w obl"o- ob. M:rosław Dyner. 
WKP (b) i in~ych partii, ~oml~llis~y?znych. I ży pracującej calpgo świata oraz znacznej licz nie interesów ~łodzieży pracującej. C?raz u- Przyjazd deleg~c!i z~granicznych spodzie. 

Zar~sowało SJ~ to wyrav.me rowmez :: spra'l by el,spertów obserwatorów i zaproszonych chwalona zostanie lcar.ta praw młodzlezy, pre- wany jest ok. 6 blez. mies. W konferencji ze 
rl"ozdalllaeh KOITute:u Centraln('go partu. ~o', gości z kraju i zza granicy. cyzująca cele i dążenJa pracującej l postępo- strony polskiej weźmie udział 20-osobowa de­
haterska walka mlęd;z!narorlo,,:ego p~olctn.r.Ia· I Celem międzynarodowej konferencji mło- wej młodzieży świata. legacja, w skład której wejdą przedstawicie­
tu ?r~wadz~na. w eh~l~l obecneJ przec~wko 1m· I dzieży pracującej, która' odbędzie się pod ha- Prace przygotowawcze do konferencji pro- le sekcji młodzieżowych KC ZZ oraz Z'!. 
pel'1al~ZmOwl orar. ~J~Jsce ~P.~ w teJ wilk e : slem: l\'Dodzieży, łącz się w walce o pokój wadzi wyłoniony spośród czlonków sekreta' Młodz:eży Polskiej. Każda delegacja będ7JIe 
~ /S.O.l.USZU 7: ~)Tatmr.nll pa.rt1aIm, zostały cało I i lepszą przyszłość" _ jest omówienie szeregu I riatu Światowej FederaCji Młodzieży Demo- miała przedstawicieli sekcji młodzieżowych 
kowlcle ponllmęte ml.Czemem. ! __ . k' d h rgani:wcji pracują" 

Moim zdaniem -stwierdza Golubowirz - zw:ąz owzi z.awo -'o~~ J' o'tp >oJ. 'd deleqa~ 
t . k t l' . t t l' k' d ż D b d Wice) młod ezy Vile]S1\J.e l. w"ro 

S ano~lS-o an~ Je.R. an yemno.wS-le, g y I Z "I S' W Y O r y p r e z y e n t a ę g I e r t' ,. h k a'ów zna'dować się będą 
tią, Jugosławii a brn.tnimi Tlartian:i komuni- eksperci po~z~zególny~b zagadnień spolecz-
jJogłębla przepaśc mIędzy Komnmstvczną Par· I ow z roznyc r J J 

~t:rezn.~mi, leje wonę na młyn imperializmu, BUDAPESZT PAP. W poniedz'i.alek w połu czym parlament zatwierdził wniosek przewo-I nych mlodzlezy pracuJącej. 
s~kodzi ir.tere~om mlęd~;vnaro.dowe~l). pTol~l a· dnie odbyło się posiedzenie parlamentu pod dnieząceg-o, by oficjalnie przyjąć do wiadomo- Otwarcie obrad konferenc:f1, które doko­
natu, walpzę.rpg'o pr:e~nvko Jmpe~lahzmo'Wl.. przewodnictwem lmre Nagy N~ ławach .rządo mości rezygnację. prelZydenta na wtoI'kowym na przewodniczący Światowej Federacji MłO" 

Wszy~ey rpteren.el na kong-re~,e oraz .Wlę- wych zajęli miejsca premier Dmnye;;, w'lcepre łannym posiedzelllu. I dzieży Demokratycznej _ Guy de Boi.sson, 
ksza ezę!!i~ llC7estmkt'iw ~yqktl"JI rZllcll~l o· mi er Rakoszi i inni ctlłonkowie gabm~tu. Od- Na wtorek ~a:lament wybierze nowego pre nastapi dnia 8 bm. w sali Roma". 
szczerstw~ Tlod adre~em BIUra TnformacY.lDl'go czytano list prezydenta Tildy o ustąpIeniu, po zydenta repubIlkl. ' " 
I WXP Ih) twiprnząc gołosłownie, że pismo' Podczas trwania konferencji w W~ 
KCWKP (b) oraz re7.olucja Biura Informa· r a n [ o m o r d u · e z a r fi wie odbędzie się wielki wiec młodzieżowy. 
cyjnego ~~ Tze~ou:o ni~uzasndnione: Przyw6~. . i Przewiduje się również podczas trwania kon-
cy KPJ nIp. wZlęh nrlzlahl w tp.l naradzle ferencji szereg rOZTywek kulturalnych przed-
tylkn r1latil[!O, żp pi.m", ~CWKP . (h) OTaz Nowy szereg skazanych na śmierć demokratów stawie'ń teatralnych i pokazów ti~owyCh ur.b"ala. BIUra J nformaeVJllegn 7.A wlE'Tały S}ll- • " • 

~7,ne o~karżenia. PrzywóMy RC'KPJ zaczęli PARYZ, PAP. _ Hiszpańska radlo~acja 5'ciu oskarżonych postradało zmysły wsku- m. m. wyśw,etlane. ~ędą filmy d~kumentar-
przpkony'WRr. Azerpgowyrh c7.JonkÓw partii i powstańcza , Pirenaika" donosi, że Franco tek tortur zadanych im w czasie śledztwa. ne o p~acy młod~e.zy, prz~ezlone przez 
11a.r6d, że ltOnlite-ty cpntralnp hra.tnich paTtii prowadzi w dalszym ciągu akcję ekstermina- Poza tym \"1 Ocarua przygotowuje się 6 poszczegolne delegaCJe zagraruczne). 
komlluistvr1;ny-rh wra7.. 7. WKP (h) zajęły T~.e cyjną przeciwko hiszpańskim żywiołom de' dalszych procesów politycznych, w czasie któ Po zakończeniu obrad delegad odbędą JdJ-
komo WTO,(!lP ~tano'Wl~l(Q WOł,PC Jugosławll. mokra tycznym. rych sądzeni będą przede wszystk'm hiszpań- kudniową podróż po Polsce zwiedzając Łódź 
T.:vm sam!ID Tito 1 inni wkroczyli na dro~~ FrankistowskI trybunał wojskowy w Alba- scy dzialacze zwlązkowi.z Jose Satue na I Kraków, Wrooław śląski~ zagłębie węgl~ 
nHmawiścl i na.gonki wobec bratnich partu czele . 'd'k: 'l h t . 
komuni5tycznych. cete skazał na śmierć 5-ciu republikanów hl- . we 1 osro 1 przemys u u nIczego ".:>1> 

Przed kOn!!TCSpm ll!)Ttii żvwilcm jesuze Tl~' szpańskirh Sebastiana Moya, Jose Criado, Jo' 
wną naazip.i~ - pi~ze w dal~7.Yll1 ciągu Go- se Mateosa, Mario Lozano i Evaristo Rubio, 
łubowicz - źe pl'z.vwó,ky na~i zaobędą. ~i.ę szósty spośród oskarżonych Manuel Ruiz ska­
n.\ ~amokrytykę, zWT6c~ się do kongresu z zany zOSl.ał na 30 lal ciężkich robót. 

W 34 .. tą rocznicę zabójstwa Jauresa 
PARYZ PAP. - Na wezwanie organizacji de no z.am-achu na przywódcę Włoskie, partJ1 kt'P­

mokratyczny<:b z partią komunistyczną i ,.Ba munlstycznej w okolicZ1lJOścfach podo-bn'Y'Ch d.fl 
taille Socaliste" na czele, tłumy paryżan odda zabójstwa Jauresa. Oba zamachy i ten z przed 
ły hold pamięci Jana Jaures'a w 34-tą roc'lni- 34 lat i obecny świadczą o tym, Ze międzyn" 
cę jego zamordowania. rodowy kapitalizm uzbraja I finansuje siłY 

"pdem o ilopomo?~nie im w l'rz"analizowanill dnI' te-
. I Należy przypomnieć, że kilkanaście tak powazn.\'rh zarzlltih'v wy~ul11ętyr l prze, 

ciwKo nam przez KC WKP (h) i inne brat· mu 8'miu demokratów h:szpańskich zostało 
r,ie parti/l k0ll1nni8tyczne. ,Tednakowoż za· skazanych na śmierć przez frankistowski try' 
miast tello a hy I'rar. tę jed~'niE' ~łnszną leni· buna! wojskowy w Ocania. 16-tu oskarżo­
nowska drogI' Tilo, Kard!'], Dżilrt~, Ranl,o' nych otrzymało wyroki od 6 do 30 lat wię' 
wicz i innf' iloloź;vli wszelkirh stAI'ań ah.v zienia, 

Zabierając głos w imieniu Batail1e Socialiste kontrrewolucyjne". 
Maurke Pressouyere oświadczył m. in: "praw Przemawiając w imienIu francusldej partit 
dziwi socjaliści pragną uczcić pamięć Jana komunistycznej Raymond Guyot ~tro krytyko 
Jauresa, który był szennierzem jednOŚCi robo- wał poli·tykę Leona Bluma, dążącą do rozbicia 
tnicz,:J, ,broniąc jej przeciwko. a!akom. real{~Ji, jednOŚCi klasy robotnicczej. 

SKierować kongreR na. tOl'Y- nienawiści wobec Korespondenci pism zagran:cznych z Ma­
wszystkich bTA.tnich partii komunistycznych z dry-tu donoszą, że przed trybunałem wojsko-
WKP (h) nR czele na rlrogę rozbicia rewo- k ł znalezliśmy się u boku komunlstow dzIeląc Ich , 

wym w Barcelonie stanie wkrótce o o o 80-ciu luc:v.inego frontu proletariatu. Ś d 
Gołubowicz stwierdza w dalszym cią.gu swe antyfaszys.ów hiszpańSkiCh. Wielu spo ró 

walkę t zdobycze". . , Guyot lZ'alwnczył swe przemówienie weZ'Wtl-
Nawiązując do zamachu na Togliat1iego I niem mas robotniczych do zachowania jedno. 

mówca oświadczył: ,,3 tyg()dnle temu dQkona ści Idasy robotniczeJ. go listu. że w KPJ panuje jawny terror, towa nich grozi kara śmierci. 
8 we 
lHic.hol SzolochoUl 
t ...... •• 

• . , • Nauka nlen.a "WIseł 
nIe miałem, II ramię ktoś na przędce Obanda-, nieruel W' ustach czułem spiekotę ł pnez es 
żował, ale bandaż nie był umocowany. Ko- ly q:as, póki nog'i się poruszaly, przed oczy­
niec jego wiiMał mi na piers'i. Natychmiast ma kolysała się jakaś czarna czaslona. Byłem 
pomyślałem, Że moi towarzySlZe nieśli mme prawie zupełnie nieprzytomny, ale szedłem i 
d po drodze opatrzyli; z trudem p~dniosłem mówiłem sobie: "SkOTO się tylko napj,J.ę 6 

Nie można się było eorientować, do któ­
rego ze zamęc·zonych co należało, był to po 
prostu stos z grubsza narąbanego mięsa, a 
na nim - stożkr,em, jak talerze poukładane 
, jeden na drugim, leżało osiem żołnierskich 
furażerek .. 

MyśliCie, że można słowami wyrazić wszy­
stko, co SIę widZIało? Nie, nie można! Takich 
slów nie ma. Trzeba to samemu widzieć. 
r w ogóle dosyć o tym! - Lejtnant Gerasi­
mow zamilkł na długo. 

- Czy wolno tu palić? spytałem. 

- Wolno. Palcie w rę.kaw - odpowie-
dział ochrypłym głosem i zadągnąwszy slę 
ko'ntynuował: • 

- Rozumiecie, że kiedyśmy się napatrzy­
li na wszystko, Co wyrabiali Niemcy, WŚCie­
kłość nas ogarnęła, zres·ztą Inaczej być nte 
mogło. Zrozumiebśmy wszyscy, że mamy do 
czyn.;enia nie z ludźmi, lecz z jakimiś oszala­
łymj od krwi wyrod'kamJ ludzkimi. Okazało 
się, że Niemcy IZ taką samą dokładnością, l: 

jaką k~edyś robili maszyny i warsztaty, teraz 
zabiJjają, gwałcą, mordują na.szą ludność. 
Później znów cofaliśmy się, ale walczyliśmy, 
jak diabłyl 

W mojej kompanii prawie wszyscy żol­
nierze pochod1Jili IZ Syberii. Ałe ziemi ukrair' 
sldej broniliśmy zaciekle. Wielu moich roda­
ków zginęlo na Ukrainie. a Niemców ułoży­
liśmy tam jeszcze więcej. Cóż, cofaliśmy Sl~, 
ale natarliśmy im pieprzu w nos, ile wlazło. 

Chci'W'i'e zaciągając się papierosem, lejt­
nant Gerasimow powiedział już nieco innym, 
łagodniej&zym tonem: 

Dobra jest ziemia na Ukrain'i e, i przyroda 
jest tam cudowna I Kazde sioło i wi()~ka wy­
dawały się nam bliskie, być mo ze dlatego, 
że nie skąpiąc przelewaliśmy tam swoJ.ą 

głowę w nad'Z'ieii, że ich zobaczę. Ale biegli ździebełik:o od'Pocznę - ucieknę!" 
krew, a prZ'ecież krew, pCl'Wf..aoają, wtą.ie... ku mnie nie swoi. l('>Cz Niemcy. WJ:a~nie tu-

Porzuca człowiek jakąś wieś, a serce się kra ó 
je. jak u wYklętego. Zal ogami.al człowieka, pot kh butów wr cH mi przytomność. \Vi .... 
żal aż do bólul Odchodzimy i w oczy jeden działem ich bardzo wyraźnie, jak w dobrym 

kinie. Pomacałem wokoło rękami. W poblii1.u drugi,emu spojrzeć nie może. . . 
nie było żadnej broni: anI nagana, am kam­

. .. Nie myślałem wtedy, że wypadnie nie- binll, nawet granatu nie bvło. Mapn:k i br01l1 
mieckiej niewo:1i czakosztować. ale cóż, ts\( któryś z towarzyszy zabrał. 
się stało. We wcześndu pierwszy raz raI1ionl) 

"Oto śmierć" - Pomyślałem. ° czym to mnie, pozociałem jednak w s,zeregach. . 
jeszcze myśJ.ałem w owej chwili? Jeżeli wam 

21 września w bitwJe pod Deni~óW'ką. w to jest potrzebne do przysrzłei powieści, lli!­

obwodzie połtaw'slkim, zostałem poraz dni g t piszcie coś od siebie, bo ja wtedy o nicllym 
ranny i wzięty do niewoli. nie zdążyłem pomyśleć. NiemoCy byli jur 

Niemie·ckqe C'lołgl prxedarly s:ę na ałl5~ blisko, a nie chciało mi się umierać w pozy­
l ewym skrzydle i tuż za nimi posuwała dE) cji leżące;. Po prostu nie chciałem, nie by­
piechota. Walcząc, wyrywaliśmy "i~ z okrą- 'lem w stan"e umierać w takie; pozycji, ro­
żenia. Tego dn1i a moja 'kompania poniosła zumiecie? Zebrałem wszystkie siły i ukląk­
bardzo ciężkie straty. DW1lkrotnie odparliśmy łem opierajac się rękami o :viemię. W chwi1! 
atal<lt czołgów, spalJliśmy i 11szkodztil.iśmy ady podbieqli do mnie, stałem iUż n~ noqach. 
sześć czołgów i jeden siimochód pancerny. Stałem i chwiałem s'ę. okropnie SIę bałem, 
trupem położyliśmy na polu kukurydrlOwym że enów za chwilę upadnę i że za'kluja mnte 
ze stu dwudziestu hitlerowców, później jed- w pozy::j'i leżącej. Ani jednej twarzy nie 
nruk ściągnęli oni baterię moźd'Z'ierzy i musie- pamiętam. Stali na.okolo. coś tam mówili i 
lłśmy opuścić wzgórze, którego broni-liśmy śmiali się. Rzekłem: - "No zal-"ajcle łotry! 
od południa do godziny czwartej. Od samego zab:ijaicie, bo znów upadnę". Jeden z nkh 
rana dzień był upalny, Na niebie and chmur- uderzył mnie kolbą w szyję. upadłem. ale 
kl, a słońce tak pr~żyło,. że dosł.ownie ni·e natychmi'ast wstałem ponown'i e. Zaśmja,li st~ 
można bylo oddychac. Mlny padałi( bardzo i ktoś z nich machną! ręką - ja'lda - po­
!1ęsto i - pamiętam - l?ić S1ę chcIało. tak, wia-cla - naprzód. Poszedłem. Całą twarz 
że żo!nier,z.om z pragnienia wargi. czerniały: _ miałem w skrzeplef krwi, z ranv wciąż je­
dawałem rozkazy ja'k.imś nieswo·im zupełnie szeze ciekła krew. bardzo ciepła i lepka, ra­
ochrypni~tyrn glosem. Biegnśmy parowem, mię bolało l w dodatku nie IDoqłem podnieś~ 
gdy przede mną wybuchła mina. Zdaje się, prawei ręki. Pamiętam, że chciało mi się bar 
że zdążyłem zoba-czyć slup czarnej ziem1 ~ dzo półożyć i nie ruszać się wcale, ale mimo 
kurzu, d to bylo wS!lystko. Jeden odłamek to s'ledłem ... 
przebił mi hełm, drugi trafił w prawe ramię· N'e, bynajmn1ej nie chciałem umierać, a 

Nie pamIętam, jak długo leżałem nieprZy-\ tym bardziej - pozostać w niewoli. Z wiel­
torony, ocknąłem się od tupotu czyichś nOgo kim trudem. przezwycięża.ia<' zawroty gło'\\')' 
Uni·osłem głowę. i zobaczyłem, że leżę nie w i mdłości, szedłem. a więc żyłem i moqłem 
tym miei.sCu, gdzie upadłem. Bluzy na soble jeszcze dJliałać. Och, jak dokuczało mi prag-

Na skraju la.su Niemcy z-ebral'il ~t'ldch 
wziętych do niewoli i ustawili w szeregi. 
Byli to wyłącznie żołnierze sąsiednich fO'rnla\o 
cji. Z naszego pułku widziłem jedynie 
dwóch C7.erwonoarmistó", z trzedej kompanii. 
Większość jeńców była ranna. Leutnant nie­
miecki łam.anym języ'kiem rosyjskim spytał, 
czy są wśród nas Komisarze ~ dowócl'ry. 
Wszyscy mi1creli. Wtedy powtórzył: ,,Komi­
sary i offcery iść dwa krOlki naprzód". Nikt 
z szerB{]~ n1e wystąpił. 

Leutnant przeszedł 'powoli "",,"1,,* szeregu 
t wybrał H~snastu ludzi, l!: wygląd i1 podob­
nych do ZYdów. Każdego z nich pytał .. Ju­
de?" - i nie czekajac na odpo'medź kazał 
wyjść z tlzerequ. Wśród wybranych przez 
niego byl;i zarówno Zydz-i jak Ormianie, lub 
po prostu Rosjanie z ciemną cerą i czarnym! 
włosami. Wszystkich ich odprowadzono nie­
co na bok i w naszych oczach rozstrzelano 
z automatów. Później pośpies'Znie zTewidowa 
no nas zabrano nam portfele i wszystkO, co 
mieliśmy z rzeczy osobistych. Biletu partyj­
nego nigdy nie nosiłem w portfelu, bałem 
się. że zqUblę, miałem go w wewnętrzne] 
kieszeni spodni, i w czaSIe rewiq;jio nie 'l.na­
leziono go. Jednak człowiek to dziwne stw". 
rzenie; wiedziałem dobrze, że żyde moje wip 
si na wlosku. że jeżeli mnie nie zabiją pod­
czas próby ucieC!Zki, to wszystko jedno zatla 
ką po drodze bo 7: powodu wielkiej utraty 
krwi wątpię, czy będę mógł iść razem z re· 
sztą towarzyszy, ale gdy rewizja się skońc,,-y 
ła, a bilet Tlartyjny został w mojej kieszenI 
- tak się ucieszyłem że nawet o pragnienIU 
zapomniałem. 

(D. e. n.) 
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W·elk bitwa w okolicy Gra s 
Klęska sil faszystowskich nieunikniona 

ATENY - w lipcu 

Wielka bitw d rw okolicach Gramos - Smo­
likas toczy się jlUż od pr.zeszło półtora mie­
siąca, a nasilenie walk wciąż jes,zcze wzrasta. 
Głów.na l,i nia obronna Armii Demokratycznej 
pozostała niet.km.i ęta. Bojownicy .pó];nocnego 
P;ndu (Alip greckicJi) mocno ~trzymają w swych 
rękach trzy ikluczowe pozycje ohroI).ne, słynne 
już dziś wzgórza Kleftis, Po]j.ama i Kamenik. 
Monarcho-fa~zyści wzgórza te zarzucili og­
n:em i żelazem, mimo tQ nie postąpili nawet 
ani krok na~rzód. Grecja nie widzi'ala jeszc.ze 
bitwy o takim lIlasileniu. Bitwa o Gramo's 
jest bitwą, która zdecyduje o ~osach Maju i 
jego bohaterskiego Ludu. Jest to Nowa bitwa 
o Termopile. . 

Czym tłumaczyć wspaniały, bohateI'5ki o­
pór obrońców Gra~os? 

Przede w'Szy6tkim tym, że każdy żołnierz 
ArmIi Demokratycznej wie, dlaczego się bije. 
Partyzanci i partyzan tki, żołnierze i oficero­
wie Armii Demok,ratycznej wiedzą, że gra i­
dzie o losy Grecji, że w rękach kh ważą się 
losv wolnośoi lub niewoli ludu glreckiego. 

Obrońcy Gramos walczą tak he'roicznie, bo 
u boku swego czują j widzą ukocha.nych przy­
wódców. Generał Markos i wszyscy członko­
wie rządu Wo/mej Grecji zna,jdują się wśród 
obrońców Gramos, odwiedzają kh w każdym 
okopie, w ikażdym gnieżdzie ka·rabinów ma­
szynowych. 

BIją osię w ikońcu i zWyClęzaJą dlatego, bo 
calv lud grecki walczy wraz z illimi. Ostatnia 
fala strajków, która ogarnęła tereny Grecji o­
kupowanej przez monarcho-faszystów, nie jest 
przypadkowa. Przeciwnie, strajiki te są w ści­
słej łąc:mości z walką w Gramos. W ciągu 
jednego tygod.ma miał mi,ejsce strajk general­
ny uJ'zędni.ków bankowych, strajk generalny 
Poczt i Telegrafów. a organizc.cje robotmcze 
szykują się do strajku w calej Grecji. 

walki ludu grecki~ lila terenach okUPOWa-j srwowych, jak również bojowa akci<t odd:zia­
nych prz~ .monarcho.faszystów i iIIlt.erwentów łów lP~ich, ~~kającycll w.roga na ca­
amerykanskich. Swiadczą o tym zarowno ma- łym terytorlUm Grecl~. 
sowe strajki ro-bo,tniików i urzędnriików pań- Haris SpyropouIo3 

Szpiegostwo USA w tarapatach 
Knmpromltac 'e n epowodzen!a wyw'adu 

Pod kierunk'em Allena Dullesa (brata pod· I karz, nawiąrzali w Rumunii kontakty z przy­
żegacza wojennego !oh.n Forster pul~esa), ~y- wódcami antyk.omu.nistyczn~i ~"o'!lozycją. ~ 
łego szefa amerykansklej organizacji szple· pracy swej bylI om tak "gorliWI, ze skrzętnIe 
gowskiel z czasów wojny, Biura Służby Slra- ,zapisywali nie tylko imiona i nazwiska swych 
tegicmej (OSS), toczy się obecnie śledztwo w informatorów, lecz notowal~ równ eż daly 
sprawie działalności rÓ'mych amerykańskich i miejsca spotkań - przypuszczalnie w tym 
organizacji szpiegowskich. Śledzl Wo zostało celu, by się tym wykazać wobec swoich 
wdrożone z chwilą, gdy Departament Stanu zwierzchn:kow. Władze rumuńskie poleciły 
po niewczasie zdał sobie sprawę, że wszystkie tym dwóm młodym zagranicznym entuzjastom 
amerykańskie intrygi z reakcyjnymi opozycjo koospiracji opuścić kraj, natomiast ich miej­
nistami we wschOdniej Europie zawiodły. scowi współpracownicy znaleźli się w więzie· 
Przyczyną tego fiasca jest wadl iwa ocena obec niu. Pochwycone prze,z Rumunów dokumenty 
nej sytuacji, na podstawie raportów agentów wprawiły w wielkie ziikłopotanie rząd USA. 
QSS i różnych innych rywalizujących amerv- Rozprawa przeciwko Maniu. która po tym na­
kańskich grup szpiegowskich. stąpiła, zakończyła się skazaniem go na d.oży. 

Tego rodzaju "fiasca", lak p'i sze Hans~n wotnie więzienie 
Bal~;mn - wojs~owy eksper.t "N7w Jo~k TI· W dalszym ciągu swego artykułu, Baldwin 
mes, zdan:yły Sl~ w ~U1ny~ll, Fmlandll, na donosi, że CIA i tnzy oddzielne organizacje 
Węgrzech I wszęd'Z!e lTIdZleJ. '., wYWiadu' arm.di marynarki l' lotnictwa oraz 

W d k 'ak' d ł'ę R unll ubieg· ' . , , ypa e J 1 Z arzy 51 w um CIA i Komisja Energii Atomowej sprzeczały 
łej jesieni spr.aw.il, że w~adz.e USA umały ~a się ostro w ciągu ubiegłych mie~ięcy, kto z 
sto~?wne. zając s:ę energIcznie sprawą organI• nich ponosi odpowiedzialność za niepowodee. 
zacJl s'Z'jJlegowsklch.. . . . nia, jakimi zakończyła się amerykańska wy. 

Otóż dwaj mlodzi oficerOWie armil, przydzle· '.. 
leni do CIA (Centralna Agencja Wywiadu. - wroto,,:a .dZ1ałalnośc, skierowana przeciwko 
ofCIanizacia która Iw czasie pokoju prZyjęła europi!Jsk1m demokracj,'>m. 
fur;kcje 05S) - tisze wspomniany dzienni· 

~---------------
(TELEPRESS) 

5 rawa ul. wo ieiskiej 
Centralna arteria przelotowa nas'lego mia dla pieszych - i ukhdil się je na starym 

B'lwa o Gramos jeszc.ze nie jest zakończo- sta - ulica Nowomiejska - w języku szos miejscu. Jez~ia pOzostdje tak samo wąska, 
na, ale zwycięstwo Armii Demokratyc~nej nie ferów i woźniców nazyw.a się "wąskim prze· jak dotychczas, sam/Jchody, wozy i pojazdy 
ulega już żadnej wątpliwoŚ<:i. W niemałym os-top ~kiem", w którym wszelki rurh pojazdów będą się nadal łamały i tłukły na szerokoścI 
n :u przyczyni si ę doń wzmagająca osię cora.z dusi s,ię w niemożliwy sposób. Jest to chyba kilku kicoków. 
b:Lrdziej solidarność żołnierzy armii mona'rcho- najweższa ulica w naszym mieście. . A przecież przestrzeni na poszerzenie uli· 
faszystowskiej, ze sprawą, o którą walczy Ar- Obecnie po zburzeniu prawie wsz}"Stk!.ch ey es1 dosyć I MOŻDaby bYło od razu, za jedz 
mia Demokratyczna. Zobnierze armii Sofulisii domów na odc:nku Placu Wolności jo ul. nym zamachem - urządzić tutaj szeroką n,'l­
s iłą wcielani do szeregów, dosyć ma·j ą walki Wojska Polskiego (dawniej Brzezińskiej) - woczesną ulicę, która byłaby prawdziwą' oz do 
bra tobó~cze j i krwi .przelanej w im;ę inte.re- nadarzyła się świetna Okazja zlikwidO'Wania bą m'asta. 
sów obcvch interwentów. Coraz częstsze są teg,., trudnego "przełY'ku" i poszerzenia Zakładać piękne chodniki dla pieszych, by 
wypadki przechodzenia żołnie-rzy na stronę od- ulicy do odpowiednich rozm''I.:(>-.v. je za pół roku z!lów zrywać i przesuwać 
dZ'iai?w demokraty~zn":(ch. co,raz częst<::ze '!"Y- Pr:zestrzeni jest dosyć. Za~ląc Miejski pla dalej - to przecIeż co najmniej zbędna ro­
padk'l bwntu l ZabI]arua fa'szystow5klCh of.ce- nuje urządzić w tej dzi"!:nicy w!ele dos kona· bota! 
rów. łych rzeczy. Niestety, ktOŚ o tej całej spra· Zarząd Miejski, powinien - póki jeszcze 

Pord~{a sił faszystowskich pod Gramos bę- \ w,e zapomniał w C:~'A"l' obe:nej . . czas - zająć się tą sprawąl 
dv.e jednocześme sygnałem do wzmożonej Oto na Nowomiejsklei uklada s ę chodn'kd M. MOlskl 
U_IIII_lIl1~IIIl_IIIl_III1 __ IIlI_IIlI_lIl1_IIlI_lIl1_lIIl_lIl1_IIII-IIIl-lIl1=-lIl1_llIl_lI11_1111_1111_1111_1111':'11 

Inte!"peh~r.le fI1łOJZf1fCI, C"."te'n'II.óUJ 

śtr. J . 

To IOUlO 

Na własne oczy 
Przechodząc w ubieglym tygodniu ulicq ...... 

byłem świadkiem sceny, p.rawdopodobnie . 
narzl:czeńskiej. MIody człowIek zarzucał dZiew 
czynie "zdradę i klamstwo oraz grzech". 

_ Nie zapieraj sję, niewiernO; J Jałszy"'!a 
niewiasto! - gromił ją z oburzenIem. Wldz/f!­
łem wczoraj NA WŁASNE OCZY, Jak szłaś 
z innym do parku! 

_ Ta-ak? - zirytowała się dziewczyna. -
TO TY WIERZYSZ WŁASNYM OCZOM WIĘ­
CEJ, NIZ MNIE? 

Niedawno, bo w końcu lipca, odbyła się w 
Norymberdze, przed amerykańs~im trybuna­
łem wojskowym rozprawa przecIw 23 byłym 
wyższym urzędnikom i dyrektorom znan~go 
niemieckiego koncernu chemIcznego I. G. J-C1JI. 
benindustrie. Przestępstwa, o jakie oskarżono 
wyżej wymienionych gaga~ków ,by]!, ~ie Iic~e. 
Niewolnicze eksploatowa111e robOt111kow c!.ldzo 
ziemskich, sprowadzonych przymusowo do Rze 
szy, popierar.Je agresyw~ej. polityki HI!lar~, 
zbrodnie przeciwko pokoJowI, przynaleznos~ 
do organizacji przestępczych itp .. itd. OczY' .... I· 
ście, oskarżeni z calym oburzenIem odpleraJl 
niegodne ich stanowiska" zarzuty. 

" To wszystko nieprawda! - oświadczyli 
przed trybunalem. - To .faisz! 

- Hm, hm - podrapał się w g/owę prze­
wodniczący amerykańskiego trybu,nału, ale 
zrozumcie panowie, Że my mamy Jednak do­
wody waszych przestępstw, niezbite dowody 
i dokumenty, .. 

- To ta-ak? - oburzyli się podsądni z I. G. 
FarbenindustrJe. - TO WY WIERZYCIE NIE­
ZBITYM DOWODOM I DOKUMENTOM WIĘ­
CEJ, NIZ NAM~ 

"Sędziowie" amerykańscy bardzo sJę za­
wstydziIJ. Rzeczywiście - nie podobna "da­
wać" więcej wiary jakimś tam dokumentom, 
niż żywym dygnitarzom hitlerowskim. Wszak 
rząd USA zaleca odbudowanie zaufania do "no 
wych" imperial1stycznych Niemiec. W kon­
sekwencji zatem - 23 przestępców hitIerO'W­
sIdch całkowicie uniewinniono z zarzutu odpo· 
wiedzialności za organizowanie wojny. 

Tak się złożyło, że ogłoszenie wyroku w 
sprawie dyrektorów z I. G. FarbenJndustrie zo­
stało dokonane BARDZO HUCZNIE. Było mia­
nowi.cje połączone z HUKIEM eksplozji w za­
kładach chemicznych I. G. Farben na terenie 
miasta Ludwigshalen. 

Katastrola w Ludwigshalen - największa 
w Europie od cza'su zaJwńczenia wojny - to 
nie tylko nieszczęśliwy wypadek. To nama­
calny dowód, co "wyrabiają" obecnie francu­
SCy kierownicy I. G. Farben Industrie. Tysiące 
mieszkańców Ludwigshalen miało nieprzyjem­
ność tę robotę ujrzeć. Chodq oni teraz z twa 
rzami żóliymi, zielonymi lub niebieskimi, w za 
Ieżności od stopnia poparzenia... fosgenem. 
Prócz chmur fosgenu mieli również owi nie­
szczęśnicyokazję zapoznać się z działalnościq 
gazów. fabrykowanych do pocisków V2. 

Załować należy, że w LudwigshaJen nie by­
ło członków trybunału amerykańskiego w No­
rymberdze. Może by łatwiei przyszło im uwie­
rzyć własnym oczom. Bądź co bądź, chmura 
fosgenu to nie dymek z papierosa. 

}Igor! VI tamwajach naleiy zaprowadzić Wymiona towarowo z Czechoslowacjq 
WaJc'Zymy wszyscy z niepunktualnością. który przyniósłby niesłychany pożytek. Tysią zów tramwajowych, że !(asy tramwajowe nie Współpraca Polsko-Czechosłowacka na 

E. Tam. 

P f b k h bl' h Wl'SZą plakaty na Ce ludzi spóźnia się dzisiaj ao pracy napraw będą wykazywały deficytu! 
o a ry ac . po urac • odcinku han'dlu przybiera coraz szersze roz. wołujące do szanowania czasu. Uczymy się dę nie ze swojej winy, ale z winy komuni'kacji Ze swej strony proponuję: 

doceniaĆ' znaczenie kilku mlllut w pracy i w miejsk.ieJ, idąc pieszo, gdy wnętrze wagonu za nlewyku,Pen e biletu u konduktora przy miary. W Warszawie podpisany został prOs 
żydu społecznym, a także w życiu prywat- jest puste wejściu - kara 500 złotych, tokół por.sko-czechosłowacki Komisji Obro. 
nym. PanOWie dyYektorzy tramwajów! - Zapro za j~.ę. na stopniach -:- kara 500 zł&tych, tu Towarowego, ustalający zakres wymiar 

A . dn k . t l' odcl'nek naszego ży wadźc'e p'lrz~"'ek w wananach. Niechże kon- za weJsC1e przez przednI". platformę - k~ra Je a Jes pew en ą,u" ..,. ny towarowej między obu kraJ·ami. W pro-cia, który woła po prostu o pomstę - to duktor ma wyznaczone miejst::e na ly11ej pIat 500 złotych i sprawa w MiliCji. 
tramwaje. . formie - niechże kontrOlerzy na1dada1ą su· . Skutek będz e natYChmiastowy. Ludzlie, tokóle ustalono listy kontyngentów towaro-

Bo tall( - na wagonach widzimy olbrzym'e rowsze kary na niesfO'lllych pasażerów - a mIeszkający daleko od mieJsca pracy, .prze- wyeh. Przewidziana wartość towarów, pod-
szyldy - "każda minuta dr.')ga" itp. A co się wÓwcr.as akil.Że się, że nie .:namy za ma10 wo· staną się spóźniać! Ignacy Majewski legających wymianie w drugim roku dzia. 

dZi~eebY w~~ci:at:t~,~~ja~1 w ciągu dziesię Wa filiI n k i n;' o d o z n i ft S & ~ n · łania zawartej w lipcu 1947 r. umowy han-
ciu minut - ja sam muszę tracić ponad go· y U iii ~ I ~ m ~ ! a dlowej, wynosi około 100 milionów dolarów 
dzinę. Godzlłna, moja prywatna gorlz'ina, też obustronnie. 
ma dla mnie wielkie znaczenie. Tymczasem Obywatelu Redaktorze, fl'dyż mieszkanie jego zabrał ob. Woźniak Planowy obrót przewiduje eksport z Pol. 
tramwajem dostać się do pracy częslo zakra- Na terenie posesji przJ' ul. Wólczańskiej i urządził tam prywatny garaż. ski do Cze('hoRło'vfl~'i we'!];>" CVrlPl. d .. l0. 
wa na niem.'lżIiwość. nr. 19 w Lodzi znajdują się warsztaty re- '\Vobec postępowania ob. Woźniaka loka-

T . l' Ó • krza . Z - ł d' P ł P' (""';tu. artykułów chemicznych. oraz ż"'!'Jno· ramwale pomimo przep s w l a -" peracYJne aK a ow rzemys u onczoSz- to;:-zy dochodzą do wniosku, że chce on do- .u..u. J' 

korkowane' są po staremu. Na platformach, niczego nr. 2, których kierownikiem jest prowadzić do usunięcia się lokatorów mi- ściowych i innych. 
jak w pudełku sardynek. Na stopniach w:szą ob. Woźniak Stefan. mo, że sprawę o eksmisję w Sądzie prze- Z Czechosłowacji zaś do Polski surowców 
całe grona wesołych pasażerów - podczas Jednocześnie w nieruchomości tej miesz- grał. ceramicznych, celulozy. obuwia, koksu me. 
gdy wnętrze wag'mu jest prawie puste. Nie· ka 7·iu lokatorów. Kosztem ich została 
sforna publiczność ładuje się do wnętrza uruchomiona studnia, którą ob. Woźnialr . 'yobec tego prosimy odpowiedJ1ie czyn- talurgicznego, wyrobów przemysłu metalo­
pr'lez przedni pomost, za nIC sobie mając zepsuł. wyciągając wszystkie rury jeszcze mln o spowodowanie, by ob. Woźniak po- wego, chemicznego iLp, niezależnie od obję. 

. " .• .. s~arał ::nę o uruchomienie zepsutej przez . 
"przepisy. w maju ubIegłego roku i os\\riadczaJąc, ze m eg,o siudni i umożliwił w ten sposób tego układem inwestycyjnym importu ma· 

Konduktor spocony, zZiaJany - przedzie- woda będzie z sieci miejskiej. znosne wa k' t..· k" szyn urządzeń przemysłowych. Przewidzia. 
ra się tysiąc razy w przód i w tył wagonu. Od tego czasu w nieruchomości tej pa- nm legZyS el1cJI mIeSz ancow 
Obdziera sobie ubranie, traci nerwy, wybu· lluje brud, w ustępach brak jest wody. tej nieruchomości. ny jest również uzupełniający wzajemne 
cha nieraz - caŁkiem zrozumiałym w podob- słowem - stan sanit:>.rny poniżej wszelkiej Lol{ator~ domu potrzeq,y obrót rolnictwa w zakresie inwen· 
nych warunnkach - gniewem. Podróżni rów· krytyld. Nie ma również stałeP.'o d()zorcv. przy ul. Wolczańskiej 19 ta.rza hodowlanego. nasion siewnych itp_ 

~~~~łE; ,:;:;.:;=:~::: :~~::: '"'''''''au'k'ił'''.'Yd''''''''''''''''''i''''''''''''''ij''s''''''''''a"''''jJy''iI''''''''''r'''''''''ie''''''''''''''''''''''''':'''''''''''''''''''''''''' 
<:de, w którym kcmunikacja miejsl(a jest w Badania geologicene w przedrewolucyjnej 

tak m straszliW3'm cha,')sJe i zaniedbaniu. carskiej Rosji prowadzone były dorywczo, 
WSZędzie, za g'ranicą - sprawa ta została przypadkowo. i obejmowały zaledwie 5 proc. 

dawni) uregulowana. KONDUKTOR STOI jej bogatych terenów. Koocentrowaly się one 
przy jednym wejściu i sprzedaje bilety wcho głównie na Uralu, KaukaZIe i Ukrainie. Nie· 
d'Zą{:ym pasażerom. Kto wchodZI do wnętrza maI nietknięte pozostawały wówczas olbrzy­
wagonu - nie wykupiwszy przy wejściu bis mie obszary Rosji Azjatyckiej, niedostateCl':l1ie 
letu - w raz e ujawnienla prze7 kontr·'llera zbadane było rówrueż pod względem geologi • 
- płaci nie cztery bilety jak 11 nas, ale sto cznym europejskie centrum kraju i jegO pół­
biletów To wszystko - a skutek jest znaJl(o- nocne krańce. 
mity l Sytuacja zmieniła się zasadniczo w :>kresie 

Za granicą Thie ma tylu wypadków co u I porewolucyjnym. W ZSRR zabrano się eneigi 
nas. Tam konduktor, stojąc na tylnej piat· cznie do uporeądkowania gospodarstwa n~' 0-

formie ID-"że obserwować również ulicę - l dowego , przystąp'ono do planowych na wielką 
tramwaj unika c.zęsto k'.łta~trofy, _ a nasz kon.~ skalę zakrojonyc~, badań ge'llogicznych, kt~re 
duktor, kłócąc Slę zawzIęCIe w srGdku wago w ciągu zaledWIe kilka lat całkOWICIe zm;e­
nh nie daje nieraz sygnału i Sltąd wypadki nUy surowcową sytuację Zw. Radzle·.:k;ego 
kalectwa l p.rzez odkrycie jego olbrzymich bogact·.~ i nie 

Przecież t.o til!kie proste i Jasne. Wszyscy wy'Zyskanych dotąd możliwości. 
'W' głębi serca WliIdychamy do tego .,rygoru", W nowoczesnych badniach geologicznych 

dużą rolę odgrywa lotnictwo. Główrue dzicki pustynie zmienia "i ę w kwitnący rolniczy kraj. 
niemu z taką szybkością giną "białe plamy Da N?wocze~neJ technice zaWdzięczają geolo• 
ge(;!ogicznej mapie Związku Radziecki~go. gowle radzieccy Wiele poważnych oikryc Do 

Zastosowanie fotograficznych zdjąć 10lni. nich należy między innymi odkrycie tak 7wa­
czy>:!'. w badaniach geologiczn)'ch i pOSZUk:\I a nej Wołc'Zańskiej depresji. dużrh pu.clildów 
nlach niemal dziesięciokrotnie przvs:J't:s7'110 węgla w okoltcach najpoważmejszy-::u oś rud­
proces poznawania najniedostępniejszych zakąt ków przemysłowych Środkoweg0 U.alli. "Vol 
.!rów. Metoda ta wielkie usługi odd lwala pT7e czańskie złoża węglowe zaopatruj'ł w opał wi~ 
de wszystkim w poszukiwaniach na puslyn;acn . le okol1cznych fabryk i stacji e,~.ktryczny<:h. 
medostępnych wysokogórskich rei'>nclcn: w Geologowie, którzy dokonali tego odkryc!a, na 
ta~dze. grodzeni zostali premią stalinowską 

Charakterystycznym jej przykładem jest zba Geologowie: Muras'Zew, Szv ryn i Koszyc na 
danie Kazachskiego Głodnego Stepu. grodzeni zostali premią st?jjnow~kc. za cenne 

Geologiczna ekspedycja lotnicza poj klerun odkrycia bogatych zlóż rudy żelaznej w pod­
kiem proł. Jakowlewa zbadała i sfotoqcafr)'Niiła biegunowych częściach ZWl-lZ1(U Radzieckiego 
lę pustynię na przestrzeni kilkuset tysięcy ki-
lometrów kwadratowych. Ekspedycja ta odklY na pólw~spie K~.lskim. ,,:,p'yn o to,':nakomic:e 
la wręcz paradoksalną sytuację. Pod wyschłą na szybki rorzwo] czarnej metalurgu na pó1no­
pustynią . Głodneg~ Stepu st~ierdeono istnie· I cno-zachodnich ~rańcacll ZSRR. 
nie nadmiaru podZ1emnych wod, dzlęk1 k'ólym &nOKa. 



Sfr. t 

Niektóre dzieci myślą, fe przygody zda.­
rzają się tylko w pustyniach lub puszczach, 
w gęstych lasach lub na rozstajnych dro­
gach. Otóż opowiem wam o przygodzie, 
1~tóra zdarzyła się w naszym pokoju. 

Mieszka.liśmy wtedy w Srodkowej Azji 
w tak starym mieście, które nawet nie zna­
ło daty swego powstania. Domy były rów­
nież bardzo stare, zrobione z gliny ze sło­
mą.. W wiekowych murach często gnieź­
dziły się małe zwinne jaszczurki i skor­
piony. 

Pewnego ra~u do naszogo POkOjll przez 
otwarte okno wleciał ptaszek. Dzieci złapa­
ły ptaszka, zamknęły okno i postanowiły, 
że mały gość ma pozostać u nas na zawsze. 
Zaproponowałam jednakże, by go wypuści­
ły na wolność. "Wolność to najpiękniejsza 
rzecz na świecie" próbowałam zaagitować 
małych urwisów "i dla tego ptaszka będzie 
najmilej, jeśli go natychmiast wypuścicie 
do ogrodu, aby mógł powrócić do swojej 
rodziny"! .JednakŻe mowa moja mało na 

· co się zdała. Ptaszek, śliczny ptaszek o błę­
kitnych piórkach pozostał u nas. 

Przy. od w • 
OlU 
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Poszliśmy wszyscy do Mądreg<> Sąsiada i 
dopiero po herbacie, gdy dzieci uspokoiły 
się nieco, zaczęliśmy sobie odtwarzać to 
00 zaszło w pokoju w cza.soie naszej nieobec­
ności.: 
Doszliśmy do wnioskU, te tmija, gdy po­

czuła, że w pokoju znajduje się ptak, wy­
pełzła ze swej kryjówki pod podłogą i do­
stała się do ptaka (który chyba siedział 
~zieś wysoko), poczym ściągnęła go na 
dół aż do szpary. 

Gdybyśmy weszli do pokoju O kilka rn!­
nut wcześniej, zdołalibyśmy go uratować. 
Ale ... tak zwykle bywa w meszczęśliwych 
wypadkach, że się przybywa. za p6źno~ . 

Postanowiliśmy wszyscy wył.ropM prze­
wrotną żmiję i pomścić śmierć biedne~() 
ptaka. Uczyniliśmy to istotnie, ale o tym 
innym razem. 

Zofi:s. B. ----
• oza krówka 

'rak się złożyło tego dnia, że wróciliśmy Boża kr6wka - matka 
· pÓŹllO ... Gdy otworzyliśmy drzwi do ciem- ubrała córeczko 
nego pokoju, ku zdumieniu naszemu usły- W nowiutko uszytą 
5zeliśmy przeraźliwy pisk ptaka. Zapaliłam 

Krasną sukieneezkę. lampę, zaczęłam się rozglądać dookoła, ale _ Moi drodzy, to tylko hnija mogla w dze stoi lampa, która rzuca cienie na 
skrzydlaty gość nasz znikł bez śladu. Po ten sposób urządzić nieboraka. wszystkie cttery ściany. Pięć par błyszczą- I tak ją przetrzega: 
dłui.szvch poszukiwaniach ku naszemu naJ'- h t . s' ski otwór po " Gdy słyszeliśc:ie pisk, żył jeszcze, II. w na- cyc oczu wpa rUJe lę w wą - _ moja córuś mila. 
większemu zdumieniu ujrzeliśmy ptaszka stępnej chwili ta podła żmija widocznie już (Hogi, a z drugiej strony stoi Mądry Sąsiad 
w szparze od podłogi. Główka. jego we- wciągnęła go do dziury ... Ale musimy dzia- z podniesionym do góry kijem. tebyś tej sukienki 
'PchniętA była głęboko do otworu, a mały lać. Proszę niech pani stara się wyswobo- I możecie wierzyć lub nie, lecz po kilku Nigdzie me zbrudziła! 
tułów sterczał ogonkiem do góry. Postawi- dzić ptaka. Jeśli będzie bez głowy, to jest chwilach wysuwa się powoli maleńka gilów-
łam lampę na podłodze i chciałam wyjąć tak jak przypuszczałem... ka o lśniących jak szpileczki oczkach:1: Nad wieczorem e6ruś 
biednego ptaszka, ale niestety wepchnięty szybko poruszającym się języczkiem i w Powraca do mamy, 
był tR.k mocno, że wydostać go nie było spo- Zaczęłam tym razem już mniej ostrożnie jednym ułamku sekundy, zanim zdołaliśmy 

b . , t k . " . ch ill l Ma na krasnej sukni so \l. wyClągac p a a l rzeczywIscle po w, nI westchnąć, krzyknąć, zareagować... mały 
- "Widocznie ptaszek popełnił samo- zdumieniu dzieci wyciągnęłam mały tulów rtR~'zek znikł wciągnięty błyskawicznie pt>d Wielkie czarne plamy, 

b6jstwo w tym ciemnym pokoJ'u", powie- pozbawiony główki. . pcdlogę, jak gdyby go nigdy nie było, J:::k 
- Coś robiła, gadaj, · działam do dzieci, które przyglądały się w A to potworna żmija! - wołały dzieci. gdyby c.ala histClria była tylko snem ... M,\, 

przereżeniu, ale sprawa ta wydawała mi Wtedy odbyliśmy błyskawiczną naradę i dry Sąsiad nie zdążył nawet opuścić swojej Bo pójdziesz do kątkal 
się poprostu niesamowitą, gdyż nigdy w ułożyliśmy następujący plan działania. laski. Byliśmy poprostu wstrząśnęci, a ma- _ To mnie całowały 
najbardziej fantastycznych przygodach nie "Jeśl to rzeczywście jest żmija" _ powie- ły Staś zaczął płakać i powiedział, że teraz Małe murzyniątka l ! ! ..... 
czytalam i nie słyszałam, aby ptaki popeł- dział Mądry Sąsiad _ "będzie chciała nie- to już nigdy nie zatrzyma żadnego ptaka I 
niały samobójstwo w tak przeraźliwy spo- wątpliwie porwać i resztę tego przysmaku, w pokoju. Ewa Sz~lburg2Zaremb!ha 
~b. Rk~~~~ad~~pclowałLPo~żymy _.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 

Pobiegłam więc do sąsiada, który - był więc ptaszka niedaleko od szparki, wy usuń- J S d' d' twy b t' · t d · 
bardzo nlądry i zawołałam: Chodź pan prę- cie się, a ja będę stał z kijem w pogotowiu. a ne 'Ol Zła ro o nlczeJ o II 
dzp.j do nall, stała się rzecz niezwykła. Sły- J~!t tyl~o żmij~ ~ysunie się trzasnę ją tym 
szałam prz~d chwilą pisk ptaka, a gdy za- kIJom l pomsclmy w ten sposób ptaka. Półkolonie letnie w Julianowie 
paliłam lampę znalazłam go na podlłodz~ z Zgoda? 
gołową wsuniętą w szparę. Cóż to być może? - Zgoda, zgoda! - zawalaliśmy cM-
Mądry sąsiad przybiegł jak najszybciej, rem. 

a gdy zbadał syt.uację i teren, rzekł z miną Teraz proszę wyobrazić sobie tę sytuację. 
za wod owego dedektywa: Kolo Szpary leży biedactwo ptak, na podło-
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l\oc:..hllny "Promyku"l 

Ocl czasu na6zej wycieczki do Łodzi upły­
nęło już dużo czasu, a my dopiero te.ra'l: o.dpi­
f;ujem y. N ie gniewaj się za to na nM Kocha­
ny "Promyku", gdyż mieliśmy wiele pracy 
przy końcu roku szkolnego. 

Bardzo CI dziękujemy za t<J W13zYStfitO, co 
dla nas zrobile'; w Łodzi. 

ODPOWIEDZ. 

Kochalle Dzieci! 

Wcale <'l wcale nie gniewam 61ę .na Was, 
przeciwnie, wielką radość t5prawia mi każdy 
Wasz list. Domyślilem się, że nie macie czasu 
na lis.ty pr1ed końcem roku szkolnego. Te,ra'l., 
choć to WakaCje - też na pewno macie dużo 
pracy - wszakże to żniwa. Czy dobry u Was 
był urod/aj? Wiecie, przechowuję jeszcze Cli­

Wszy;;tko bylo bardzo ciekawe - i samo­
lot na lotnisku, i przyjęc:e koleżanek oraz ko­
legów ze ukoly RTPD, gdzie obiad nam bar­
dto 6makowal, i lekcja rytmiki bardzo oam 
s:ę podobala. Również ulkwiła nam w pamięci 
wycieczka do Ogro du Zoologicznego. Najbar­
dziel podobał nam się sloń. A potem j)rzyJe­
<:hał do nas pan Redaktor i zabrał nas do dru­
karni, gdzie znów doznaliśmy wspaniałego 
przyjęc·ia. Maszyny w drukarni pozwoliły nam 
!Zobaczyć, jak powstaje gazeta. Ga.zelę zazwy-

ły stos Waszych listów I w JlajbHższym czasie 
"Promyk" wydrukuje wyjątki z rrich, by w 
ten sposób Wa:si koledzy i koleżanki 1\ miasl I 
po~nali Was ~\iżej, by d?wiedzie.li s,ię, Jak Dzieli 
kazde l Was zYle I !pracuje - nie tyLko w 
ukole, ale i W domn. Czyście otrzymali dwie 
książki ( .. Pana Tadeusza" t "Grażynę") od ko­
leżanki Mary~i Sztylakówny z Łodzi? A listy 
od Zdzkha Kęd7.iertSkiego z Pabianic? Czemu 
wcale nie dają znaku żyda Wasi ko'ledzy 1 ko 
żanki z Czesl!<owa? Pozd,rówc ie ich, a tak że 
ich illauczycieli i kierownika Wa5zeJ szkoły 
Pa,na Byjochą. Powiedźcie mu, że "Promyk" 
serdeczn,ie mu dziękuje za -pamięć ~ !ierdec~ny 
list. &:iskam Was wszystkich w imieniu wła­
snym i cioci Hanki i kiNownictwa OMZ kole­
~ów i koleżanf'k z RTPD - krótko mówiąc. 
w imieniu wS'lVstkich pr7vjaciót "Promyka". 
Tob'e, d'oqll f ieciu, specjalnie dzięk\lją 78 to, 
żeś za S'Vych koleaów i koleżanki nB,pl~ała. 

na półkolonIJ rozpoczyna się wciągn/ę· 
ciem /lagi na maszt 

PobYł na k{)lon/J trwa caly dzJeJł, od gocU. 
8.30 lano do wIeczora. Dzieci otrzymują w cJq 
gu dnia obfite posiłkI - InJadanfe, obiad J pod 
wIeczorek. Do miallta powracaJq bezpIatnIe 
tramwajami. 

zaj niszczy się po przeczytaniu - dopiero w 
drukarni zrozumieliśmy, ile ona pracy kosztu­
je, Wszystko to mamy do zawdzięczenia ko­
chanemu .. Promykowi". 

Dziękujemy kierownictwu IIzkoły RTPD, 
raz pozdrawiamy koleżanki i kolegów z tejże 

F..zkoły. SCiskamy kochaną Ciocię Hallokę i dro­
a 'ego Pana Redaktora. 

. VI/ 1rnienil1 dr.ieci Szkoły Powszechnej w 
· ',,"oll Buczkow'Slsiej 

Miecia Dębkowska, ucz. kl. IV. Redaktor 

W mrocznym rozległym parku rozbrzmiewa 
gwar d;'jeclęcych glosów. Migają Ilylwetki 
chłopców J dziewcząt. Jest wesoło i beztrosko. 

Potężne pnie wielkich drzew lśnią złoclś. I tak mija dzień za dniem pogodnych, bez-
cie w bl"skach słońca. Z oddali przeQija mi, troski ch wczasów. Jest się na wsI, a zarazem 
got/iwe lalowanie jeziora. Dookoła pOWietrze -:- każdego dnia wraca się do własIIego domu, 
dyszy wonlq ziół, kwiatów I żywicy. ·nle rozstaje się na długo z; rodzjcaml i rodzeń-

stwem. 
To obszar półko/onJl letnich, %organ1zowa-

nych w parku w Julianowie dla tych dzieci, Kaide dziecko, korzystajqce z półkolonlJ, w 
które z rótnych względów nie mogą wyjechać te~ SPosó.b spędza tu cały miesiąc, af przyj­
z miasta. Tu spędzają ('zas. lak na wsi, wśród dZJe koleI /la dZiatwę nlls/ępnego turnu.9u. 
swobody, w słońcu J na po\~ietrzu - na grach I PoIska dzisiejsza troszczy /tię I dha o swo­
wspólnych I śpiewach, pod troskliwa opieką fe dzieCJ l 6tara się, aby im było jak na/-
wychowawczyni. - i Jepiej. -. 



Podeptane umowy i Iliedotrzymane zobowiązania 

3-c al 
Dawne 'slo 

Tny Jat'1 mija od podpisania przez 
kró1l"WskJej /ezydencji prl/skiej dy/1aslili 

ch układu w Poczdamie 
aa obecne czyny Anglosas6w 

Wielką Trójkę umowy w Poczdamie, ongiś Związku Radzieckiego wraz .:ze rjednocz,onymJ 
J[uhclIzollE:rnów. sil.Q.1Tli państw demokracji luclow~/, (1ł!az wszy' 

6bk:imi postępowymi i demokratycmymi tulami 
Ktoś 8>Cha.rilJkteryzowal tę 'Umowę w nastę- cią k:lfteli i mo no.p<ll i". Tutaj ni€ trzeba się narodów, miłującyoch 'Pokój i wolność. 

pu,jących słowd('h: "Konferencja Berlińska ulo- chyba powoływać na pr:l)nklady. Jednym wiel-
1.yla 6zczeg~łow.e zasady poktyc·z.ne i gospo· kim przy"jadem, uSl1wającym wszelkie wątpli- UJ alka o realiucję uchwał po<:z.d.a..m&ldch 
dM'ae, !!la których po-d.ostawie władze okupa- wości, jf..'5t cała organizacja przemysłu w Niem IV jest w pie.r,wszym rzędzie walką o bez-
cyjne będą rządziły w Niemczedl. Zmierzają czech zf!{'hodnicl!, a przede wszysbk.im w Za- pieczeństwo, całość i samodzielny, ILiepodle­
one do tego, żeby uwolnić Niemcy od sil, któ- gJębiu Ruhry. gły byt Polski LudaweJ. W ~ej walce bierze-
re ta.k długo były powodem, że ba.no się ich N iemiecka potęga gos-podatrcra, służąca do my a.ktywny, czJ"Illlly udział. Dzięki naszemu 

Wieści ze Zw. Radzieckiego 
SA~lOCHóD CIĘ2AROWY "ZlS~150" 
W zakładach samochodowych im. Stali!la 

w Moskwie ( .. ZIS") rozpoczęto seryjną pro­
dukcję samochodów ciężarowych typu "ZIS-
150": Zaprzestan(), produkcji samochodów 
typu •. ZIS-5". 

"ZIS-150". konstrukcji inżyniera zakl~· 
dów "ZIS", z l'lilnikiem o mocy 90 KM po­
siada nośność' 4 t. t. j. o tonę więcej niż 
"ZIS-5". Zużycie paliwa jest znacznie mniej 
sze. Samochod zaopatrzony jest w silne ha­
mulce pneumatvczl1P. Pomimo zwiękazonej 
wagi "ZIS-150" nie ustępuje ciężarówc~ 
"ZIS-5" pod względem wytrzymałosd. i szyb 
kości. W wygodnej metalowej kabioie mie­
szczą się trzy osoby. 

i nienawidzo.no j€', a które teraz doprowadziły prowadzenia wojny" zamia.,.t być wyru..; sojuszowi i braterskiej przyjaźni ze Związkiem 
ja do zupełnej klęski. Celem ich jest ll,mnię- gowana w myśl :la]}owied7J i :zobowiązań u- Radzlookim, dzięki paktom !przyjaini i po.mcy SZKŁO "STALINIT" 
cie nar?dowego socj~lizn:u, zbroj.pń, przem)'- 'I mowy poczdamskiej, jest w <prakt)"Ce. gO:ącz- wzaif'mnej łączących nas z państwami demo- W moskiewskich zakładach "Mosa'wtost1e 
sIu wOJennego, :ruemlec.Juego sztabu ge.neral- kowo odbudowywana przez rząd i Wielki ka- kracji ludo·wej, dzięki zbliż~miu się wZlljem.ne- kło" rozpoczęto produkc,ię szkła "Stalinit", 
nego i <'alej ich tnwycji militarnej. Przemysł pital amerykański. Tdkie 611 fakty. mu i zacieśnieniu stosunków, łączących cały wielokrotnie przewyższającego pod wzglę­
ni-E'm.ie<:lti ma być Z.doc811trakzowany, żeby I VI reakcyjnej prasie amerykań&kieJ cOC~- światowy obóz pokoju i demokracji, mamy dem trwalośd. zwykłe szkło. Od1am.ki "sta­
Rkońc:zyć z koncentracją potęgi gospodarczej 7,J ją się !TeZ po Taz są'Żniste artykuły p<ld wy- wiM'ą i pewno·ść zwycięstwa. lm.peria[i-śd i linitu" 5-6 mm grubości nie posiadają 
pod postacią karteli i mo,nopolów. Główny na mownymi Jlagłówkami w 1T0dzaju: "Koniec podżegaae wojenm.i, chcieliby ulIlicestwić i poD ostrych kątów, wobec czego nie są lliebez­
cio5Jk będz;ie położony na rolnictwo i przemysł Po<:zdamu", "Urnowa poczdams.ka przestała 0- g·rzebać Poczdam. Myśli, które sformuww-ała pieczne. 
p<:lkojowy. Niemiecka p<>tęga gospDda.raa słu- [>owiązywać" iLp. Reakcjonj,ści, którzy głoszą umowa pD<:zdams'ka żyją jeclnak i będą żyć j Zespół maszyn zainstalowanych dla pt'tl­
iąca do prowad7enia wojny, ma być wyrugo- takie hasla, bardzo się jed.nilJk mylą, kiedy lIą- zwyciężać, g-dyż wyraża 15ię 'W nich Jedyna dukcji "atalinitu" obsługuje 4-ch robcf;ni· 
wana.. Niemcy nie będą korzvsta!1i z wyższej elzą, że umowę poc7.dam-s.ką moźna potrakto- słllszna i prawdziwa drog-a obrony interesów ków. Wydajność agregatu -1.200 do 1.500 
"toPY ży'Ciowej, niż Ich byłe ofia.ry - llldy w wać jako świ&tsk papi€ru. pokoju światow890, w zgodzie 'z intert16ami, m kw. "stalinitn" w ciągu miesiąca.. 
krajach europejsJdcl1, zwyc;ężonych i okupo- Z asady i ce.le po .tyczne, s·fonnułowane 'W pragnieniami j :wolą miliO<n.Ów ipr06.t~h ludzI Fabryka produkuj· .. staUnit" prost:v i gię 
wanych". umow;e poczd, kiej <pozostają w mocy, I na świecie. ty dla samochodów .ZIS-110" i autobusów 

W tY'Ch słow<lch zawaJI'ty został bardw trai gdyż stoi za mmi vieJka świ(ltowa potęga S. l)ębll./tI ,.ZIS-154.". ' 

ny j lapidarny skrót celów i zadań ulk.ła -----------------------------------------..... --
dlI poczdaJTh'l.kiego ordZ wypływających stąd I H isdoria no k",,,,'enloch ' 

~~g~~~Si~~;f~;2EE:~~:~~ Óawna piastowska twierdza niedoszłą rezydencJ·ą Hitlora 
I.P Ulcytowahsmy wYJqtek z przemówlenJa . II 
prpz. Trumana, wygłoszonego w Waszyngto- Od~TI- dz- k. K - Ż 
nie 9 l;ierpnia 1945 L, tzn. w tydzień po pod- ......... e lny za:rn u "" Sl~ no 
Pisani.!! umowy poczdamskiej. Zacytowaliśmy I 
slowa prez. Trumana, aby raz jeszcze mmy- s'lcądże ~o hrabia bra:l na te wszy&tkie p!,,%yJe-
~łQwić, j<lk da\~ko odbiegła polityka jego rzą- mności - toż to chyba kupę forsy mU$iało 
d w od 'Zasad, Cj!nszonvch uroczyście trzy lata kosztować\ -
t!"mu. VI pn.emówieniu prezydenta Trumana - Oc:z.ywiśc'le - k~wa głowll Ma.nJIS!ZIka -
wymipnio.nf' są cele i zasady, "na których pod ale te wszystkie pola, la<sy, wszystkd~ kopa.l-
F!awi~ wlad:ze okupacyjne będą rządziły W nie, hu1y i fabryki - wszystko należało do 
Niemczech" . Jako cpl pierwszy figuruje: "usu- hrabiego! 
n'ęcie narodowpgo socjalizmu", czyli l.7.w. de- - Ni€ do uwierzenia I - OOOTUI. sl.ę Anto~. 
nazyfikacja. Od' dwóch lat jestpśmy ,od:4ien- - Czy to możliwe, aby to wszys.bko należało 
nie niemal świadkami ponurej j tragicznej fdr- do jednego człOlWlie.ka? 
6Y, która ;pod nazwą denazyfikacji fO'l:grywa A stard, pogrążona we W'!lI»Omnienia<::h, fNl9le 
Się 'W Niemczech zachodnich. Jakby na urą- zapytała nas: 
qowi-.;ko, w iprzeddziell trzeciej rocznky Pocz- - A czy pańgtwo by1iśde w umku, kiedy 
damu, tryhunal amery.kań&ki powiększył dhl- hr~bia je6'lCZe tu mies'lill::al1 
gą lilitę uniewinnio·nych przesl~pców wojelt- - Nie, droga ba·bciu\ Hrabl<l nas wtedy nIe 
nych i f;Jarów hitleryzmu o cały kierowniczy zaprosH, taJe że nie mieliśmy okazji, dzi~ wre-
7e5pół dvrektorów koncernu "L G. Farbenm- szcie nadarzyła aię sposobno<ść, ele nie :r:a6ta-
du<;trie", llwalltia.iąc ich spod zarzutu przy~o- liśmy hrabiego w domu ... 
towania woj.ny napa.stniczej i popieora-oia hi- - To było życie l - kiwała głowlt starue-z-
lleryzmu. Ta "niebywała obelga pod adresem ka. 
IIIprawiedliwośc! międ1·Yllarodowej", jak słusz- - Tak, to było piękne tyde - 'fl1adza 6'lę 
nie Jla7iwa~ wyrok /iędziów amerykańskich by- 5'kwllpliw,~ p. A,ntoś, - oczywiroie - tylko 
\y loerownik wy·działu dekarteliz.acji amery- (dokończenie) dla hrabiego ... Ale jut &i~ więcej nie po.wt6- An,toś zapewniał mn~e, t.e l'rz .. d pół w!e.ki~ 
kań.6J.:iego zal7.ądu oku.pacyjnego, James Mar- rzy.... musiała być jednA '7. owych to;!lu """"01'0' wek. 

"
n, l'e!<t ~'onsekwen{'l'ą i ukoronowaniem "0- PrzechodlZąc amfiladami komnat, słuchamy B l l l \ ś: I b.J -- ""1 \ '. 1"'"" - ." .... ,_ ..... ~ '-.' ł rok - . y. o - ~p yo - u :m et. n",. ł\ "'ę· - "' e Przez pachnący las wracamy do kro·l~.twa 11 tyki , która 6vstcmalycznie gwałci zasady du- starego przewodnika, Nt .... I 6mZY W za u pOWrOCl tu w J t 6j h"" t k K = 

t .l_' •. •• l t . lęce w fa'ul.a • lego 6 o po'o .ll'racyjne Nudy. Szczęśliwi, ŻE' ude,'·I.I·"my· od 
C ha i Jiterę umowy poczdllmskieJ·. c.z. eru.oleSCl plęc a. j6welk Po ~t ł "" ~ 

D h d . A' d . _..... . .... .. p, v·o U przy6!r. y Jtlme czasy.... mego na <l:Lleń cały w krain'" Baśni. .' 

C ~l drugi: "usunięcie ... ?'brojeń, przemysłu oc o zimy z p. ntosle.In o WlllO ..... 'O,:t.e Pozegnahsmy starusz.kę .. · " Zoila B .. 
wojennego, niem:eckiego sztabu general- życie tu .musiało upływać me najgorzej. - Tu 

nego i całej ich tradycji militarnej", czyli salon hrabiny, tu pOl{Oje dziec.inne - tu po- T • w 

tzw. demilitaryzacja Niemiec. I znowu nieomal koje na'uczyciela... - Co? Jed€n nallC'lyciel a I e n I y n I e • d 
w pr.zeddzień trzeciej rocznky Poczt!amu· 0- zajmował trzy poikoje? - drzdwimy się Qkrut- I ą n a a r n 
trzymaliśmy wymowną i pouczającą Hus tra- nie. 
Clę tego, dak reali.zowany jest ten cel w Niem Sypialnia hrabiny j~ lPoko·tkie'l'l1 8-metro-
<:zech zachodnich. Chmury jednego z nainie- wej długości, a z balkolllu Toztacza się zachwy- Zdolności i zamilowant·a 

J . . h f cający widok na kołyszące się wierzchołki 
be'lpi€CZniejszyc l gazow trującyc - osgenu t l l' Niej'eden robotnik lub robntn!'~a •• d~'I· ecka 

pod opielc:ą W ZSRR 
n d zachodnio~memieckim miaos.tem Mannheim s ary<: l lp. J ... • ... w 

i przeszło 6 tysięcy ofiar wY'buchu mówią do- Kuchnia robi w·rażeme ł\uli undweonsytedde.J, dzięki swym uzdolnieniom i pracy w :r:%Po­
bitnie i lepiej, niż sto deklaracji i :z.a.pewnień dalej leino, pO'koje d.la 100 osób służ:by, 6ale łach świetlkowych stali się .znanymi na ob~ 
o tym, ('o .~ię naprawdę dzieje z zakładami balowe, reprezen'tacyjne itp. atp. ~zarr.;e caleg<;> ZSRR artystami dramatycznymi 
plzemy~lu wojennego Niemiec U1chodnicl!. A A maJy niezmordowany przewodnik z lasecz 1 śpiewakamI. W Zwią~ku Radzie<:kim dąży 
ponad 300-tysięczna armia niemiecka w Bi7:o- ką w ręce - niby tajemniczy dyrygent - pro s;ą jednak d'l rozwoju wszystkich uzdolnień 
nii? Armia, występująca pod sk.romną lI1azwą wadzi nas dalej po piętrach, krużganikach, w i do zaspokojenia wszystkich zainteresowań 
"oddziałów ipomo<:niczych" kIerowana i ćwi- górę, w dół~ wslkrzesza obTazy przeszłości, artystycznych klasy robotniczej. 
e':lona regularnie przez byłyoch SS-manów i by- splendoru, i sp U Slt01SZ ell1.i a. Wśród robotników moskiewskdej fabryki 
ł,,-h hitJerowców ze sztabu Wehrmachtu? A l\fijamy park, śpiące wodotryski, omszałe po ,.Dynam')" znala-zla się grupa, która intere5u~ 
It1iV armii hitlerow&kiej, generałowie Halder sągi, aż wreszcie znajduoje-my Ilią w 1.Z- je się malarstwem i <:hciałaby uczyć się tego 
j Gude.rian, którzy WlTaz ze sztabami sw)"Ch d"bce przewodnika. jedynego 'lamiesz- trudnego rodzajU sztuki. Zwrócili się z tym 
p<:>mocnik6w poświęcą ją się ,,studiom wojs,ko- kalego na tym wielldm ohszarze p<l.ffiies.zC'le- do kierownictwa fdbryki i do swojego Związ 
wvm" na obszane Bizonii 'la ze-zwolen:em i z nia. W ma·lej kuchni stoli wielki kosz świeżo ku Zawod')wego. 
1)olecooia władz okupacyj,nydl? .Czyiby oni zerwanego· lipowego kwiecia ... Uroczy zapach Niedługo musieli czekać na rezultaty. przy 
r6wnież praco~'Vali nad "demilltaryza<:ją" Nie- owiewa C7.arem wszystko... fabryce zorganizowano kolo artystów-malarzy 
miN'? - to pierwsze z brzegu 'Przykłady "de- Pijemy herbatę, a staonlszka - oJ:ona pme- którego kos·zta pokrywa - zgodnie z odpowie 
militaryzacji" na modlę anglosas'ką. wodniika, ~ść poop.rawną rpo16zayzną wli.pomi- dnim punktem włącz':lDym do umowy zbioro-

A teraz trzeci ceł: zdecentralizowanie prze na daW'll.e dobre CzaSYl pIZy jęcia i ba·le zam· I wej - administracja fabryki. Jakież to kosz­
mysIll niemieckiego, "żeby skończyć z kowe. ta? - Są dość duże: administracja fabryki 

koncentracją potęqi qospodarC7ej pod posta- Moja 'Pan~ - wresuie pyta p. Antoś - opłaCi! instruktora kółka - artystę malarza, 
1II!II!!!IIUIII_IIII_UII_IIII_IUI_IIII_UU_IIU_IIII_"U_IIII_III1_IIII_III_IIII_1I11_1II1_UI_"I_III_IIII_II_" 

lo-ty numer "Nowych Dróg" 
Treść obejmuje historyczne obrady lipcowe 

cjlt('h ?:jednoc1.Oncj Partii K1a~:v Robotniezej" , 
tow. Bermana. "O doroblm ideologicznym 
PPR i zadaniach Partii w pnededniu Jr:jedno­
c7.enia" i tow. Minca. - .,Wytyrzne 'IV sprawie 
l1ow~go u~troju j;(ospodn rczego i społecznego' I, 
iak również g10sy dysk11tantów - członków 
KC i nnjwyuitniejszych dzialnczy na~zej 
Partii .. 

administracja zakupuje farby, p~dzle. papier, 
plótno, 6taluqJ. Robotni<:y _ amatorzy Ill<1lI<'l.r­
sh~a są wię<: wolni od w6zeHdch wydatków, 
zW:lązenych e nauk'\. Trzy razy w tygodniu 
zbl.erają się wlecz'Jrami członkowie koła i 'pod 
o~lem wprawnego instruktora rysują i ma­
lUJą. POnIeważ .kółka takie il'ótnieją nIl? tylko w 
fabryce "Dynamo", więc ~tlldium alTt:vslyc?ne 
Centralnej Rady ZWIązków ZaWOdowych 
opr~cow~ło specjalny program lli jęć tego ro­
dzaJU kołek. 

Ra.ze~.~ kierownikiem śwletIky fabryeznei 
odwledzlllsmy niedawno to osobliwe k6łko 
po·dczas jego I?ra,y .• Jasno oświetlone pokoje, 
zapach farb, kilkanascle sztalug - jak w pra 
cowni malarSkiej nR wielką skalę. Na stołach 
wiele rysunk.ów, szkiców, etiud, na sztalu­
gach ;- zagrlln tClwaTle l)!ótnu z martwymi na 
tura~.I. Pan.uje atmosfe~il tWÓT{"7ei pracy. Ro­
botmcy, klorzy w dZlen ~ajmują ~ie pracą 
przy warsztataC'h ślll~arsklch i !tolRrskich te 
rar; ~ajmują s!ę sprawami kompozycji malar­
skle),' uczą Się rysunku ołówkiem j tuszem 
otrzymują pierwsze lekcje pracy olejem. ' 

Lipcowe Plemun KC PPR obT800wa1o, jak 
\'I"iadomo, nad szeT('~iem najigtotllipj~z:vr h olA. 
polskiego ruchu robotnirz('go l.'l'oblrm6w. Na 
~arsztReie Plenum znalnzła i(l ~prawa bł~d6w 
RPJ, kMrych znRczl?nie wykrnrza dal('ko p07.a 
~amą. ty.lko Jllgo~,.,wię. Prlnum, ohradują.re w 
przeddzień zjconorzpnill. partii rohotnir7.yrh, 
,l"konll lo oceny przeszloiici polRkiego ruchu ro· 
botniczego, oceny wkład1l naszej Partii w Z.iec1 
nllezoną Pllrtię Kln~y ]{ol!otllirzl'';, jak równipż 
list !lliIo wytyczne ustroju gospOdarczego i Spo­
lecznego, o który walczyć będzie nowa. partia.. 

o~tRtlliln, d7.i!'Rięt)'m numllrze oTIt!lnll teoret;vrz 
llC'gO naRzej partii - "Nowych Dróg", 'IV cało 

ści poświęconych histo.r~znY'm obradom u.pco­
wym. 

"w nUmf>TZe tym zamioszczony je~t pełny 
trkst przpmóv,-il'nia tow. Aleksandra. ' Za.wadz­
kiego, d('I"'I:(~ta KC ppn nR n RI'~.ię Bi1ll'1I In· 
fOl'lnacyjnrg'o, na któTr.i r07.patrywana byłll. 
~prnwa KPJ. W pr7.AnHhl"i('niu t.vm tow. ?:a· 
waJ~ki dokonał RZCzC'g61owej analizy błęt16w 

pr7vwód,ów KP.I i poinfolT"lTlował o poprzedza­
ją.(·,Vrh ~('~j(' Biml\. Tnforlllncyjnl'l:(o flT6hach 
Komitptów C\'ntralnyrh 8Zf'Teg'U partii komnni· 
Rtyr7.llwh Rl,loni('nia kiC'rownictWII KPJ <lo za· 
w;'óecl;in z Lłędn<'j drogi. 

~a &ci.anach studium wiszą prace r':lbotni­
ko:v-malare;y. Przeważają martwe natury -
~wlaty i o",:,oce. Obecnie studenci przyst~u­
Ją po raz pierwszy do sluc1ium nad pejzażem 
z okna, a wkró.'ce pojadą dn mlllownl"zych 
o.ko!J,c: pod~osklewskich, gdZie będą uczyć 

Jest rzeczą nader wa7ną, hy jllK na jwięks.za Slą rysunkow z nątury. 

11 ogół !D81SV partyine zoslaly poinformowane 
o dorobku Plenum LipcowPItO T'n~ez opuhliko· 
wauie T'oJ~ull1ując!'go przcmówirnilJ. tow. Za m­
bro'IVskiego na JHLTlLdzie aktywu krn.iow·cj!o 
FPR, jak r6wnież przez referaty nn pORZCZI'g61 
nyah IZczoblo.ch orgaui7.~cyjllych od narad ak· 
tywu począwszy i na. kołach partyjnych koń· 
cząc . 

• h-nuR kżf' wy i'11 kowa 'Wllill1ołf. dorohkn Pll" 
num dla c8łe~(\ 1"obki~!lo TIU' h u robolnirzN;O 
atwol'zyła potrzebę opublikr"<"Rnia nipms.l w~zy 
,tkich materiałów plenum, kt6re znajdujemy w 

Za tekstem nrzemówienia tow. Zawadzkieqo 
nn~tępll.ią. w"Nowych Drogach" doskonale U7.U 

pełnia,iąee jrgo wywody głosy uczestuik6w dy' 
slwRji plenum, m. in. tow. tow. Bermana, Jędry 
chowskiego, Ochaba., Szyra, :Mijała, Dłuskiego, 
Mazllr:\. i innych. 

Dll}Pj w numprzt> znajdujemy pełlle teb t y 
lrzeph pod~tawowych TE'ferató .... , wygło~zonvch 

na Plenum: tow, Spychalskiego - nO trady· 

ilość c7'!onków naszej Partii, a przpde wszysl- Niektóre prace tych amatMow malarstwa 
kim całv aktvw part.yjny doklad";e pnestud'io ł' . 
wal materiał.y !'awarte w tym numMzc, 111Rtwi wysz y )u~ p.oza o~ręb irh 8tudium fabryczne 
ono im howi~1ll zn'lkomiri" ZT"zllllli(lnie i ~po. go. W sWletllcach I kllJhach i nawpt w nie­
pula ryzowanie historycznych urhwal Plenum. któryo:h ocld'liałach fahryH Wi~7ą IU7- Ich obra 

zy i rysunki. Część prac wysłano nn Qbozq 
Uchwały Plenum KC PPR zORtaly, j!lK. wil!.· letniego dla dzieci robotników fahryki. Zresz 

domo, j('dnomyślnie poparte pTl':eZ kierownic- tą studium obecnie niemal zawodowo 'Zaimu 
two i mR~'y partyjne PPR, co zllslazlo wyraz je się obsłllgiwaniem połrreh malarskich fabry 
w przrmówil'nill sckrl'tar7.1\ gcneralnE'go PPS, ki: Malarze-matorzy wykonują dia fahryki 
tow. Cyrankiewicza na zebrauiu aktywu cen- plakaty i rysunki, dekorują witryny i wysta­
tralnego w dniu t 7 linca i w rezolucjach u<:hwa wy, przygotowują materiał dekoracyjny dld 
lonych przez wojewódzkie narady aktywu PPS. demonstracji pierwszomajowych itp. 
I dlatego jest rzeczą niemniej ważną, by nu' Kółko artystów-malarzy przy moskIewskiej 
mer ~O·ty "Now!ch Dr6g" został r6wnież do- fabryce "Dynamo" istnieje niedawno, ale 
kładme przostlldlOwa~y pl'.zez tow~r~ys:z;y pape· osiągnięcia jego są już dosyć duże. I dlatego 
sowc6w hy PORtcz<'I'0lnf> Jego rZ~SCl były prze nie wydaje mi 6ię bynajmniej dziwne, te 

rubiane' na 't\'spólny!:h kursach i w~pólnych ze· j przyk~ad "I?~namowcó~'J'·. znalazł WIelu naila 
braniaah kóŁ . d?wcow wsrod rob:Jtnik:ow fabryk r.adz;iG':-

.... P kIch. 1a1l1 
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o P'Oź" UJ Rudzie "ob. 
• 

IlCJ wielka ale i niela 
W każdą pogodną niedzielę lata tysi,ące Ludzie zaś będą lladowolenL 

łodzian już od najwcześniejszych godzin ran Dotychczas bowiem narzekają mają ra-
nych zapełniają obszerne tereny parku l-·go cję. Nie potrzeba im drogich restauracji z 
Maja w Rudzie Pabianickiej. "'''Yszukanymi daniami, ale stać ich na butel-

Jest bowiem po co tam jechać. kę l~moniady , na lody i owoce, a nawet na 

stym piaskiem wysypane miejsce do wypo­
czynku i plażowania po kąpieli. 

Warto i trzeba, żeby nad tym zastanowił 
się Zarząd Miejskt, któremu wr:nno zależyć 
na tym, aby robotnik i jego rodzina mogli z 
pożytkiem i zadowoleniem wykorzystać dzień 
wolny od pracy. 

I Nr 212 

IW te i z por~rote,., 
Nie przesadzajmy obywatele 

"S10wo Prywszechne" (Nr 207) ogromnie 
si~ entuzjazmuje londyńską. , Olimpiadą. 
Oczy - powiada - całego św'ata 7.wróco­
ne są na Londvn, Olimpiada - utrzymuje 
- jest świętem Polr.oju RaIkIści j Zbratania, 
reprezentanCi - tw'erdzi - wszystllich kra 
jów świata zjechali się na boiska angiel­
skie, .. 

Orzeźwiające, czyste powietrze pozwalają-! skr?mny, tanio· ska1k.ul.owany obia~. Chcą 
ce odetchnąć pcłną piersią po miejsk:m ku-; także i to słus'Zllle mlec odpowIednie, czy-
rzu, gęstwa l1;ieleni, a przede wszystkim roz- i ----------------------------,----------~-

~~;~~~~:~:Zi:%f.:d~: :i::c:dk:~:I:d~:6::IMłodzież łódzka dlielnie się spisuje 
N e przesadzajmy, ohywatE\le, bo ani 

"oczy całego świata" ant "reprezent"nci 
wszystkich krajów" ani żadne. "święto R~­
dości". A co do Pokoju tudz'eż Zbraf.an\a 
- to, n1estety, mało zależą. one od nutu 
dyskiem lub bi~ nrH,z płotki. Zresztą 
"wyczyny" na olimpiadz'e londyńskie! są 
tak słahiutkie. że nawet sportowcy sIę 
krzywią I machają lekceważą.co ręką..M 

nego wIeczora łodzianie, błogosławiąc ten 
prawdziwy rezerwat słońca, swobody i zte. Pierwsze miejsce wśród zespołów "SP" 
leni. W pierwszych dniach lipca br. wyjechała Poza tvm rozdano szereg nagród indywidu . 

Błogosławili by jeszcze bardrzjej, gdyby z Łodzi do Wrocławia grupa 450 młodzieży alnych dla przodowników pracy SP - pióra I 
nie jedno małe ,,0:\.3"... szlwlncj "Służby Polsce" na trzytygodnio wieczne, książki, portfele skórzane itp. Ak-

Tym "ale" jest nic innego, jak' k.ompletne WY obóz. tywiści pracy ideowo-wyehowawczej zostali 
zaniedban'e l' brak . k' ad l'ą R również nagrodzeni. Dwie nagrody szefów .• ople'l n p az w u- W tych dnl'ach młodZl'ez' ło'dzka wróciła z dzie. . zespołów otrzymały junaczki: Danuta Kru-

M-eści się ona w sali łódzldego kina 
"Bałtyk" kina, zaopatrzonego w tak hałaś­
liwą aparaturę dźwiękową - ze bez zatka 
nla IISZU nie poc:Lobna wy1rlymać na sean­
s!e filmowym. 

Dziesiątki tysięcy ludzi, przez wiele upal- Wrocławi:: ~e wspaniałymi .sukcesarru. szewsIm i Barbara Gumieni::lk 
nych godzin' nie ma się an~ gd'lie rozebrae, Grupa zenska S.P. za najlepsza posta'!ę Nie tylko nagrody świadczą o tym, jak 
ani gdzie coś .zjeść lub napić. Nie każdy m .. ! idroloriczną otrzymała nagrodę prnhodmą spisała się młodzież szkolna SP z okręgu 
ochotę ciągnąć ze sobą kuferki z jedzeniem, Ministerstwa Oświaty _ piękny posąg z łódzkiego. O wynikach ich pracy mówią 
lub torby z ciężkimi butlami napojów, tym brązu. Poza tym _ 2TUpa łódzka otrzymała cyfry: 31.200 godzin przepracowanych dla 
bardziej, że podróż do Rudy odbywa się w pierwszą nagrodę ze~połową za pracę. Jest o Wrocławia - przy oczyszczaniu miasta i Z Inicjatywy O.K.Z.Z. na teren'e poszcze-

urzadzfl.niu terenów wystawy. gólnych zakładów przemYSłowych mają 
. warunkach na~~my to . delikatni.e komplet na biurko, ryty w węglu. 13 zesPO :Mlodzież nasza wzięła również udział w powstać w najbliższym czasie komitety do 

n1eq;byt wyg0?nych l n}e nadaJących ~lę Qo łów łódzkich zosb.lo wyróżnionych. Jest to zespołowej inscenizacji Ogniska Grunwaldz walki z alkoholizmem. 
transportowaDl?- koszy!'ww z ':'Iktua.łaml. najwieksza liczba wyróżnionych zespołów ł;:iego w dniu 16 sierpnIa, oraz w tańcach Czy będą one d'lśĆ MOCNE, by wz'ąść 

Sam staw: Jest. z.aD1.edbany 1 zameczyszc-z" P l- - d .ne ~;eJ'sce zaJ'ął Kraków - ludowych w dm'u zJ'ednoczenl'a młodzl'ez'y I i ZA BAR" • ny, rozplemły SIę w nun wodorosty, a co w o s~~. ru b • HU , S ę l z wodką - zoba--::zymy. 
gorsze nieoc'lyszczane dno pokrywa grzązka 7 wyrozruonych zespołowo polskiej 22 lipca.. (m. z.) Łod.:ianin. 
wara~a mułu. 1I1I111IUIIllUIlllllllll l llllllllllllllllllllillllll l llllllilllllnllllnlllllll1I111111111"lmlll1llll,,~n"'IlIlnlnlnI1l11l11l1Iillllllllllllllllll l llllllllllllllIlIlnl,II" 1 1 ~' II' I 'l lI:I tt MlllIllI lllllll ll lllllll llmll llll !l""'I ""Il I I: 1 1I 1 11 1 1 1I 1 1I 11I 11l"I I II I Il I !l I ~ IIlI III II I 'II Il" : II' IIIII'I II IIII'II II I ' 1 1I1 1I 1 1I 1 :l l ll llI l lIlI!lilI ll lnl ll ltt l "I" l lIl!Ilillil l lllli l lllll l ll llll 

Jednocześnie zaś na owej plaży stoi ob­
szerny budynek nieużywany, lub inaczej 
powiedzmy, używany do celów, dla kiórych 
zwykle buduje się inne, bardziej odpowiednie 

Wycieczka wyróżnionych na Wystawę z.o. 
dyskretne pomieszozenia. 

Nie wydaje się rzeczą ani trudną, ani 
Przodownicy pracy DOKP-Łódź we Wrocławiii 

kosztowną dom ten urządzić, zainstalować w Najwybitnie;!IIIi przodownicy pracy łódz~ 
jego wnętrzu szatnię oraz niedrogi bufet dla kiej Dyrekcji Kolei zostali ~p~cjalnie ~óz 
ludzi pracy, z których wyłącznie składają się nieni' oto władze DOKP Łodz zorgamzowa 
rudzcy plaŻOWIcze. Z pewnością .opłaCi aię ły dl~ 14 kolejarzy wycieczkę do Wrocławia 
to sowicie miastu, gdyż po pierwsze prze'l na Wystawę Ziem Odzyskanych. Przodow­
doprowadzenie do stanu używalności, zacho- nicy pracy odbyli podróż sypialnym wa­
wa ono dla siebJe budYnek, po drugie' czer- gonem. 
pać będzie z niego dochody. Największe zainteresowanie wśród na-

Dar iera Cyrankiewicza 
dla. zespołów świetlicowych Zw. Zawodowych 

W OKZZ w Łodzi odbyło się uroczyste skiego "W ogródku". Dals7.e obrazy otrzy­
wręczenie daru Prezesa Rady Ministrów mały zespoły artystyczne PZPB Nr 4 p.~. 
otoW. Józefa Cyrankie\vicza, w postaci 5 olej "Martwa natura" artysty malarza Wrześlne 
nych obrazów wybitnych artystów malarzy, vricza, PZWł Nr 6 .,Martwa natura"-Hl"Yl: 
zespołom artystycznym świetlic Związków l:iewicza, i Państwowa Fabryka KonfekCYJ 
Zawodowych. nO 'Odzieżowa (Warta) otrzymała obraz 

Uroczystego wręczenia obrazów delega- "Npd brzegiem', artysty malarza Bryknera. 
tom zespołów świelicowych w imieniu preze VI zakończeniu uroczystości tow. Henner 
sa ministrów dokonał kierownik Biura Ko- wygłosił krótki referat, w którym omówił 
mitetu Ministrów do spraw kultury, tow· szeroko zakrojoną akcję kulturalno-oświa 
Ignacy Renner. tową na terenie świetlic Zw. Zaw., prowa-

.Obrazy przyp9.dły w udziale n.astępują- d'zoną przez Wydział Kultury i Oświaty 
cym Zespołom Artystycznym: obraz "Kwia KCZZ i Komitet Ministrów do spraw Kul­
ty" art malarza A. 11'leiningera otrzymał ze tury. 
spół art. PZPB Nr 8, obraz "Widok z bal- W najbliższym czasie zorganizowane bę-
konu" przyznany został zespołowi artystvcz . . 'k' kul 
nemu MieJSkich Zakładów Komunikacyj- dą Jedno~oc~ne kursy dla kler~~~ ow -
nych w Łodzi. PZPB w Pabianicach otrzy- turalno-osWlatowych, co umozhWl aktyw­
mało obraz artystyczny malarza Roszkow- niejszą pracę w świetlicach. 

szych kolejarzy wzbudził pawilon węglowy, sposób wyraził wrażenia kolejarzy z wy_ 
obrazujący nasz dorobek na tym polu, oraz cieczki: 
eksport naszego węgla na rynki światowe· - Przez wiele lat pracy dopiero dziś wi­
Również pawilon maszyn przykuł uwagę dzę, jal,i .iest prawdziwy stosunek Polski 
kolejarzy - warsztatowców. Fachowym o- Ludow~j do obywateli i czym my, ludzie 
kiem oceniali oni wielką wartość obrabiarek pr~cy, )el"teśmy w Polsce i dla Polski. Dziś 
i innych narzędzi, zdając sobie sprawę z ich d~ękuJemy za wyróżnienie, jutro przy je­
użyteczności. dZlemy tu razem z naszymi rodzinami, aby 

Kolejarze łćdzcy po zwiedzeniu wystawy l?okazać im również wszystko. co widzieli­
odbyli wycieczkę samochodem po Wrocła- smy, a co stanowi o naszej sile i 00 two­
wiu. rzymy własnymi rękam.i dlll nas s<lmycn i 
Doświadczony maszynista, pracujący po- przyszłych pokoleń Polski Ludowej". 

nad 30 lat na kolei. ob. Żymełka Antoni z Z przodownikami pracy odbyli serdeczną 
Ostrowa Wielkopolskiego, dziś jeden z 
pienvszych nrzodowników pracy, kroczący rozmow~ dziennikarze wrocławscy intere­
w awang'lrdzie rUr'hu wsnółz'l'wodnicwa w sują~ się żywo ruchem współz'ł'T7odnictwa w 
łódzkim okręgu kolejowym, w następujący łódzkim okręgu kolejowym. (m) 

-----------------
Łó , A· Z Z ·na ys"a 1. • 

Pawilon Centrill i Tekstyl~eJ c~eszv s'c: powodzen em 
Jedną ,z instytucji łódzkich, która na wy- \ ską Milewski w Łodzi. W drugim pawilonie 

staw~e Zlem C?dzys~anl,ch we Wroc}awlu. wy Centrali Tekstylnej, pawilonie kiermaszo­
staWlła pO,wazną llosc ~ksp0!latow" Jest wym, ?dbywa się sprzedaż towarów włókien 
Cen~r~a re~stylna. JeJ .paWl~?n gł<?wn~, mczycfl wybranych asortymentów Zwiedza 
znaJdUJący Się ~~ .t~reru.e "B , o.beJmuJe jący może tam nabyć m. in. kreto~y koszu 
pr~egląd prod:ukCJI b:eząceJ oraz dZl~ł ~prze lówkę, obrusy frotę. Skarpety, koszuie, kra­
dazy wy~w.orow pamlą~kowych. ZnaJdzIe~:y waty, matp.riały wełn:ane, kapelusze oń-
tam szah~l, chu~teczki do nosa, apaszki l cz?chy i artykuły dziewiarsk'e ' p 
chusteczki parruątkowe, wyprodukowane W. . l.' 
specjalnie na Wystawę. pIerwszym dmu otwarCIa sprzedaży 

W pawilonie głó:nnym zwraca uwagę este o?roty Centrali Tekstylnej na Wystawie wy 
ty~zne wnętrze z Jasno sosnow~go drzewa. mosły 3 miliony zł. i utrzymują się nadal 
arLystyczrue wykonane przez fIrmę stoI ar- na tym poziomie (8) 

Zemsta porzuconego amanta 
I 

w PZPB NT 1 w tkalni na 12 krosnach W PZFB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) II Strzał UJ OUJocorni 
osiągnęła Józefa Seweryniak 118,2 proc. Na osiągnęła Anna Giza 159,9 proc., Józefa I Przy ul C?grodo~ej 25 mieszkał Ada- C. Kas'luby przy ul. NowotkI' 35, gdzie Janl'-
"szóstkach" uzyskała Helena Bogus 119,8 pr Michalak 147.8 proc., a Irena Marciniak mus Jan slostrą l n o J K K z arzecz ną anlną o- na onej pracowała iak k <li' t:k . a Czesław Grzelka 116,1 proc. Na "c'lwór- 147,8 proc. W tkalni na "szóstkach" wyróż nej Na wiosnę wynikły i k' . d łr l' o e spe en a l 
k h" ł' l Al" K' 'ł ' B . ł W' k ( 6 ) Ada' _ ., n ekstn,as, I mIę zy s. ze a do niej. Ofiara zamachu pada na z:.e-ac wysunę a SIę na czo o ICJa rigier n ; y SIę roms awa oJtcza 1 2,8 pro:. mU'cem e na zeczo t 
(140 3 ) D . '. . A " '1 I( 'k E '1' 'ł ~ t ,l l, ga . rAdną ora pos ano- mIę zbroc·zona krWIą. Kaszuba naty~bmast , proc.. rugle mIejsce zajął ntonI I He ena aszyns a (162,1 proc.), mI la w; a rozs ac s:ę z mm. amus zapałał zem rzucił się i odebrał p' t I t 1 'i . 
Kaźmier:.zalk (131,6 proc.), trzecie Antoni Janiszewska (4 krosna) uzyskała 169,1 pr., stą i wywabił w dniu 9 maja swą przyjaciół- który jednak zbiegł J .s o e K napa! nt OWI, 
Kilanowski (127,9 proc.). Józefa Jóźwiak Weron'ka Górecka 158,3 proc, kę :za mial'lo, gdzie usiłował ją rzucić pod ciężki . . . anmę . onej w staDle 
osiągnęła 125,1 proc: W przędzalni odzna- W PZPB Nr 7 w pr'lędzalni (780 wrzec.) , poc~ą.g. Interwencja dwóch nie~nanych prze- .~ przeWleZlOno do s'zpttala. 
c.zyły się Bronisława Switoniak (170,5 pr.), Kornelia Nowak uzyskała 158,2 proc., Wła C,~dniów tym razem ocaliła Janinę Konel . Mlhqa wszczęła energ:czne poszukiwa. 
Ksawera Klimczak (155,9 proc.) j Paulina dysława Jochim 153,2 proc. W tkalni na Adamus jednak nle rezygnuje ze swych pla- nla, 'vV dniu wczorajszym mściwy amant z().. 
Jan~zewska (151 proeJ. . ,~zwó~ach" osiągn~a Józe~ ~k 169,1 l~n_ó_w_.~W~_dn_I_·u~]_4~m_a~ja~_~_z_ed_I~~~~0_w_o_c_a_m_;~s_t_a_l_u~ję~t~Y~i~0;sa;d;z:0:n~y~w~;a~r:9:E:c~~:.~~~~_ 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) proc, a Józefa Taler 168,2 pro:. 
uZY5kała Maria Stelmaszczyk 135.9 proc., a W PZPB NI 9 w tkalni na "szóstkach" I S II k b 
Stefania Szczęśniak 134,4 proc. Regina Ko- wysunął Się na czoło Józef Zakrzewski I ~ fi ~~"tl Za) a a n dylu' ". 
strzewa (4 strony) osiągnGla 148,7 proc., Sta (160,9 proc). Drugie mieis<.e zajęła Fellksa tl~ /'fk,AN Dll~ "I. • VI} 
nisława Wlodawska 131 proc., Genowefa Pakulska (1 59,2 proc.). Stalllsłćlw Kubik l r~"'" ~ 
Pawlak ]30,2 proc., a Kazimiera Sygulska 0!iiągnął 158,5 proc. Regina Gejszt U2yska- ..... t~ ~ P d S d 
(3 strony) 148,9 proc. W tkalni na "szóst- la 155,8 pr., Franciszka KOCiołek 153,3 proc. " rz e e m 
kach" pierwsze m'ejsce zajął Bronisław W PZPB NI 16 w przędzalnI' (4 otrony) I "'J .. . d . K' k' h W . k 

. , (1 M . D r h k ł - Q i .~a sesJI.wYJaz oweJ w ons .IC oJS o s,tra. ży nrzed sklepem. Po PI'zes'uchanlu. CIU~a 54,4 proc.). ana re IC uzys a a wyróżniły się Zo.fia Kisiel (175,3 proc.), Ro \ S d R d d t r ' . 
150,7 proc., EUgenia Słorn-:.zewska 149,3 pr. zal:a Król (172,2 pro:.) i Władysława Ko- i wy ~ l eJollowy po przewo me ',Ilem ~a- sv,.'ll;dkow Są.d wydał wyrok Skazujący Eu-
Irena Kucharska (4 krosna) osiągnęła ; Jora a pe.tera rozpatrywał sp~awę Orleanczy gemusza .OrJeall.czyka na 15 lat więzienia 
154,3 procent. tecka (172 proc.). l ka E~~emusza. Bomby Man~na, Stachury z pozb;l\v:;emem praw puhlicz'wch na lat 5 

W PZPB Nr 3 w tkalni od'lnaczyły się W pzpn w Pabianicach w tkalni na 8 ! Broru~ława. Czecha Antoruego, Czecha I B.ombę Mariana na lat lO, także z pozbawi~ 
Antonina Kępska (6 krosien - 179 proc.) krosnach osią.gnęła Alfreda Latuszkiewicz FranCIszka. . ,mem praw na lat 5, Stachurę Bronisława na 
i Henryka Mammt (172 proc.). We współ- 173,6 proc., a Raszewska Władysława na 6 Z 7 na, 8 maja rb. w nocy Orleanczyk z lat 6. 
zawodnictwie zespołowym wyróżniły się krosnach 180, 7 proc. Na "czwórkach" wy- pistoletem w ręku, Bomba z karabinem ręcz 
zespoły ma jstrów Bana~zczyka (129 proc.), różniły się Stanisława Bujnowi.-yz (167,6 nym, Stachura bez broni, a nie ujęty Sta-

INiedbałY (1 31,2 proc.), Sobczyllskieg.o (127 , ~, proc.), Anna Paruszewska (164,1 proc.), Zo- nisław Czech z karabinem zapukali do Ada-
I I proc.), i Zalasy (117.9 proc.) TkalnIa "A f:a Klimek (163,7 proc.) i Ludwika Miksa ma Młodawskiego. podając się za milicję. 
I . (114,4 proc.). wyprzedziła tkalnię "B" (108,7 (153 proc). W przędzalnj (750 wrzecion) I Gdy Młodrwski otworzvł im. sterroryzowali 
I ) odznaczyły się Helena Spionek (152,4 pr.) go i zrabowali mu 100 tys. zł. Następnie 
! 

proc .. 
i W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły i Maria M:szczak (]42,2 proc.). zfl.7.ądali kluczy od spółdzielni Samopomocy II' się Józefa Stanek (145 proc.), Maria Brzeż W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni Chłopskiej w Bryzgowie, które posiadala I na (144,6 proc) i Jadwiga Kabańska (141,1 (10 krosien) uzyskała Marta Majer 1 t\} ':I córka Młodawskie~~Lucia, będaca sklepo-

, ' proc.). proc., a Bolesława Nowak 142 .>Toc. Zen,,- wą tej spółdzielni. udy Lucia Młodawska 
! l W PZPB Nr 5 w tkalni na "czwórkach" bia Sawicka (8 :posien) os'ąguęła 151 pr., nie chciała wstać z łóżka, Orleańczyk ude-

odznaczyły się Maria Sęk (190,6 proc.), Ma a Leokadia Sobczak 145,6 proc. Na "s·zóst- rzył ją dwukrotnie, nast"n"ie zrlzieliwRzy 
ria Rynkowska (l85,1 proel, Anna Mi5ztak kach" wyróżniły się Jan ina Niepsui (119,8 ~.nodawsJdfO:O pistoletem norwał klucze i 
(182 ,1 pro:.), Jad~iga s.zczęśniak (181,6 proc.) i NataJ:a Woźniak (119,9 proc.). W otworz'>ł sklep. T?m wysyP?WSZV z worków 

I 
pr.), Bronisława Szkobel (181,5 proc.) i Wła I przędzalni [3 strony) odznaczyły .'ę Maria I mąkę poczał w nie ładować towar łącznej 
dysława Milc'larek (180,6 proc.). Kmin (173 proc.) i Maria Mikulslc~ (171 pr.). w8r1;ości 120.722 zł. 

•• mlli.IiIDl!lm •• a .... IIIIi ••••••• IIIlI.~1 .. 14.1IIi1!l·1I· •• IIIi!;.~I; ••• les •••• Ii. I W tym czasie Bomba i Stachura stali na. 

NIESUMIENNI STRAŻNIC i 
Re.iono~v Są.d Wojsk0wy pod przewodni­

ctw~m ma.l.or~ ęa~peter~ rozpatrywał s!,ra­
wę, ,,-ch S~r.aZI!I){oW ~Vle1.ienia w Sieradzl~, 
ktop'y robIli ~ozne meJegalne ułatwienia 
węzmom, pOl'rredniczyli w niedozwolonej 
korespondencji itp. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: Tadeusz 
~os~tka, ~a.nadl.lż:vcie wła:'lzy na 1 rol{ wię­
Zlema, ŚWIruarski F1'8prjszek za narus7.enie 
Służ?y w~rtowniczej Skazany zestał na 1 
rok I 6 l1'llesięcy wie?icllia. n\"cn 1ewski .Tóz:~f 
poni~\,:,aż czynem, swym shallbił godność 
s~ra.~mika skazany został na 8 mieslecy wie 
Zlema. 



ólOS R~DOM$ZOZA~SJ~ 

Kronikam. Radomska' Walczymy z -wyzyskiem młodocianych 
I{OMU WINSZUJEMY 

\Yiorek, d.nia 3 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Szczepana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 

Specjalnc warunl\i sprawiły, że w prze I ją jeszcze rzeczy, które rzadko wychodzą 
myśle prywalnym Radomska, w niedu- na jaw i rzadko trafiają w miejsca nale­
żych aczkolwiek nie najgorzej prosperu- żyte - do Związków Zawodowych i In­
jących zakładach pracy, d'Ziały się i dzie- spektoratu pracy. -

keja pOInocy przednówkowej 
dała dobre wyniki w powiecie 12 - "Głos Radomszczański" l 

12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. ,Dnfa 20-go czer:vc~ br. na terenie p?-/ miesięc,zpego . trwa~ia ak~ji. pomocy 
51 Miejski Komisariat MO . wiatu radomszczansklego rozpoczęła SIę przednowkoweJ PO~~TJ.atowy ZWIązek Sa-
50 Szpital Powiatowy ! akcja pomocy przednówkowej, prowa- mopomocy Chl.opskleJ \~ Radomsku wy-
91 Starostwo Powiatowe : dzona przez Pallstwowe Zakłady Zbożo- dał 1292 porcJe przy~zlałowe po 75 kg 

1 we za pośred'r1ictwem Powiatowych 80-pro~e~.toweJ mąkI I po ,17. kg .otrąb. 
Zwiazków Samopomocy Chłopskiej. Z akCJI p~mocy przed'r10v:koweJ sko: 

K I N A . ., . . rzystali w pIerwszym rzędZIe mołoroll1l 
W kinie "Wolność" wyświetlany jest film ~kc)a /ako~cZ?na ~ostał~ \~'ł~rug~eJ w liczbie 956 osób i sredniorolni w liczbie 

r. t. "Mali detektywi". dPa ?Wle. Ipca rt' 1 pomll1ąw~zy ~ a. me- 332 osoby. 
?Clągnlęc n~ urY .. orgam~acYJneJ.w Z pomocy przednówkowej korzystały l plerwszyc~ dl1lach Jej. tr.'val1la, stanoWI~a najliczniej i najpełniej najbiedniejsze gmi 

Adres Redakcji i Administracji i dl.~ chł?p~w w powlecl~ r.adomszczan- ny, a więc - w WieIgomłynach ł 48-miu 
"Głosu Radomszczańskiego" . s~lm .wlelką pomoc,.z kto reJ skorzystały małorolnych, w Koniecpolu - 165-ciu, w 

Radomsko. ul. Reymonta nr 39. I ~\ lelkle rzesze chlopow. Kobielach - 104-ech, w GoslClwicach _ 
Administracja - telefon nr 12. czyn-l Wedlug danych statystycznych, sporzą 79-cill w Maslowicach - 71 małorol-

na codziennie od godziny g-ej do 16-ej. dzonych po zakollczonej akcji w okresie nych. (Oz) 

ąbrowa Zielona przod'!..le 

Kontrola warunków pracy i placy w 
drobnych prywatnych przedsiębiorstwach 
radom zczallskich jest utrudniona. Na 
ogół robotnicy, zatrudnieni w przemyśle 
prywatnym nie należą do. Związ.kó;V ~a­
wodowych. W Powiatowej RadZI e ZWląZ 
ków Zawod'owych s ą dowody, Żf' właści­
ciele zakładów pracy grożą wydaleniem 
w wypadku zapisania się pracowników 
do Związków Zawodowych. Nie ma tam 
kół partyjnych, nie ma ś wiadom) ch człon 
ków partii robotniczych. 

Przed partiami ~obolniczymi ';" ?-a­
domsku i przed Powiatową. Radą. ZWI~Z: 
ków Zawodowych w caleJ rozciągtoscl 
stoi zadanie dotarcia d'o robotnika za" 
trudnionego w prywatnym sektorze, by 
bronić go i sprawować kontrolę nad sto­
sunkami, panuj 'lcymi w tym sektorze. 
. Oto, czego do\vied'zieliśmy się niedaw­

no: w wytwórni cygarnkzek szklanych, 
której właścicielem jest. niejaki Wojtan 
Józef pracuje sze ściu mlod.ocianvch -o 
cztery dziewczynki i d\vóch chłopców ~ 
nie omal że dzieci. 

Wojlan wprowaÓ'ził 11 siebie svstem a~ 
kordowy pracy. Jego system akordowy 
polega na tym, że chłopiec czy dziew­
czynL za caly ciężki dziell pracy ot rży-

k ·· 'I d · I - · mują zaledwie 100 zł. a c I W po zawo . nIc a pracy w pOWleClelch~~~~j z~~~~;;~~ad'z~:CiP~v \~~j:~n \~:J: 
Rozpoczęte przed kilkoma miesiącami Na trzecim mieJ'scu znalazła się gmi"1 PaJ'ęczno _ 175 pkt i Sulmie y _ szt.acie. ~rodukcyjnym, .gdYż bronią się 

- '" rz ce najsłabIej przed wyzyskIem 
współzawodnictwo na terenie powiatu ra- na , RadzIechoWIce - 1380 punktow za tylko 45 punktów. Organizacje partyj- 7 J '" 

d'omszczańskiego, początkowo noszące zorganizo\vanie ogrodniczego zrzeszenia ne i gospod'arcze w tych gminach winny Gdy Powlato~a Rada Z\Vlązkow Za~ 
charakter współzawodnictwa wewnętrz- gminnego i wzrost liczebny organizacji. zbadać przyczyny tak słabych wyników wod'O\vych w dnIU ~7-ym ubm. popr~ez 
nego, przekształciło się we współzawod- Na szarym końcu wloką się gminy - i usunąć je jak najszybciej. sw~go de~egata ~ro?owa.ła int~rwento-

wac w tej sprawIe I dopllnowac, by p. 
nichvo międzypowiatowe. Rolnicy z po- Wojtan przestrzegał umowy zbiorowej, 
",ialu radomszczańskiego stają do współ lu cy S W 'kCJ-I· z· nl·wneJ- obowiązującej w przemyśle chemicznym 
zawodnictwa pracy z rolnikami powia- _ polecit on po\viadomić przedsta\vicie-
tów piotrkowskiego i wieluńskicgo. - • la Związków Zawodowych, że wyjechał 

Obecnic we współzawodnictwie pracy Nad złocistym zbożem dźwięczą kosy pokle- Ziemiach Zachodnich. Brygady terytorialne, cia Częstochowy . Rozumiem y, ż e p. Woj 
:v po\viecie radomszcza~lskim udział bio- pywane osełk ami. - Powoli, krok za krokiem, skladające się prawie, wyłącznie z ochotników, t/dnowi niemilą jest rozmowa z przed'Sta~ 

jak w polone·de. posuwają się kosiarze w gląb biorą ud~iał w żniwach na Mazurach, na Po- wicif'lem Zwi ązków Za" odowych, jednak 
r ą wszystkie gminy i wbrew przewidy- falującego żyta . Jeszcze kilka godzin. a ostat- morzu, na Ziemi Lubuskiej. 
waniom pesymizmów i niedo\~iarków, ni łan przemIeni się w rżysko i szachownicę W porozumieniu z Ministerstwem Rolnictwa, nie ominie go onil, jak nip ominie go 

Snopo'w d N' h " Z' k' h s obawia,zek przestrzegania umO\vy zbio-\I': pólza wod'nic[ wo \V pow. radomszczań . zarzą am! leruc omOS'::l lems le, amo-
Martwili się trochę tegorocznymi żniwami pomocą Chłopską i władzami adm inistraCyj- rowej. 

skim jes t nie tylJ-w możliwe,ale sama gospodarze Zboże, choć pięknie obrodziło, nymi, młodzież SP pomaga przy przeprowa-
obsługa organizacyjna tcj akcji, punkto- legIo tu i tam i zamiast żniwiarek, trzeba było dzeniu żniw w majątkach państwowych. Pra­
cl)' anie 'la osiągnięcia w akcji nie natra- wziąć za kosy. Mozolniejs·za to pra~a. Czy da cują także chłopcy ~ SP na polach rolników-

się radę wszystko na czas zżąć, może przyjść parcelantów, małorolnych i osadników wojsko- Kronika Zw. Zawodowych 
iiają na poważniejsze trudności. d.eszcz, a ludzi ~ów nie tak wiele... wych. 

Ostateczne wyniki akcji wspólzawod- To też radość była wielka, gdy do Borów Brygady terytorialne mają zapewnione dobre Jeśli członko\vie Z". Zaw. mają roz-
nictwa w okresie żniwnym będziemy mo- PbryzYpjoelcshcae~,a. spora gromadka junaków ze "Służ zakwaterowanie i wyżywienie, stałą opiekę wiązany stosunek pracy, winni o tym za"' 

lekarską. Dzień roboczy jest tak pomyślany, meldować w branżowym Oddziale Zw. 
gli podać naszym czytelnikom do wiad'o- - Kosić to moźe nie potrafią, ale wiązać że młodzież ma dość dużo czasu nd odpoczy- b l' 

. . b d' k . d . d k k' . Zaw. do ]'akie2"o należą i ęd'ą zwo niem mości dopiero po ukończeniu akcji żniw- przynaJmmej ę zle omu - pOWIe zlał za o ne i rozryw l, przygotowane prz~ klerowni- ~ 
wolany sołtys. ctwo "SP". Pracuje więc młodzież ochoczo 00 płacenia skladek członkowskich na o-

nej. Chłopcy ~ zapałem wzięli się do roboty: nie przy tegorocznych żniwach i zyskuje sobie kres braku pracy. 
W okresie poprzedzającym akcję żniw tylko do. prac~.pom~cniczej, ale c~~ycili j ~a sympatię i wdzięczność ws~ys.tkich. Z szerokim Z chwilą otrzymania posady w innej 

ną w czerwcu br. w ramach akcji kosy. ,Wl~ks~osc z n~ch ~ t<;> przecJez sY1?-0wle uśmiechem patrzą na swych pomocników ro)- : . I . 
. ,;./.' _ chłopow I nie obca lm Jest praca na roll. Po- nicy 1 dobrze muszą s;ę starać, aby iść z nimi branzy, nIe po <rewneJ. automatycznie 

Z ~W?d01ctwa pracy, wlrroznl ?' SIę W po I zrzucali zielone mundury i dalejże ... ' w jednym szeregu, by nie pozostać w tyle. należv zapisać sie do odpowiedniego Zw. 
\l':leCle radomszczanslom gmIny: Dąbro- Młodzież SP, zarówno chłopcy jak i d;z:iew- Kosy pogrążają się w zbożu, na polach przy- Zaw . O czvm nal~ży zawiadomić poprze­
wa Zielona, na od'Cinku budowy den nie- częla w ramach pracyZYd .. ~i?V:yCh .pr~ystąpilil bywa cor~ więcej ,~dziesiątków«, SkrZypiąl dni Oddz ·Zw. Zaw celem skreślenia z 
przepuszczalnych w oborach i zagospoda do szeroko zakrOJone} a~';ll znlwne] nie. tylko wozy, zwo.ząc do stodoł bogaty, tegoroczny 'd' ... M F 
rowania ł ą k. Gmina Dąbrowa Zielona na terenie swych wo]ewodztw, ale r6wnlez na plon. Jot. eWI encJI. . . 
otrzymala za miesiąc czerwiec 9620 punk 
tów. 

Na 2 miejscu znąlazła się gmina Dobr.y-· 
5zyce z 3940 punktami za zwiększenie pni 
pszczelnych, urządzenie wzorowych gno­
jo\vni i przeprowadzenie robót melio­
racYjnych. 
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Musimy pomyśleć· o wyglądZie m· ta 
Miasto. nasze wygląden:' swym pr~Y-1 k0!1~n . i - nie znajdziesz w Radoms~u I nie,duże o.gród~.i. P~s,t~n~wion~ w.ciąg­

pomina mestarą, lecz zanIedbaną koble- anI Jednego balkonu, przybranego kWla- nąc do tej akCJI włascIclel! domow I Ko-
te;. Wielka ilość niedużych prywatnych tami. mitety Domowe. 
domków, rozrzuconych po calym Radom Mówiło się sporo o zaklapaniu nowych Skoóczyło się na pobożnych życze-
sku, swym wygląd'em mówi najwyraź- rabatów i to zostalo fakt9cznie zrobi 0- niach akcja nie rozkręciła się. 
niej, że właściciele tych domków już zu- ne, chociaż w b. skromnym zakresie, po- B," . . w 'nie'sze zadania _ 
pełni~ z?bo~ętnieli na wygląd e5tetyczny stanowiono zaape~o:vać do uczu~ este- 'Y~w~oze \~~paarty t~ akcję nam się 
domow I mIasta. tycznych obywatelI l poprzez akCję pro' ~p ZOl : d" . . szcze cz~s w t m 

Lecz, co najbardziej zastanawia przy- pagandową zwrócić uwagę radomszczim Je1nak w y I ·~J\' ze Jre yodzianiu Raddm-

I 
bysza, to przede, V:'s.zy~tki:n jak, g-dyby na jch ponure ~alkony, zaniedbane po: rf ,<u :o:a~ eCsuki!nl~ę ~ skromną ale 
CIcha zmowa wlasclclelJ mleszkan z bal- d'worka, na ktorych mogły by powstac s <a t ą 

CZ)S ą. 
K.iZCEZ 

°rzygody 
Jasi a 
Wi~r[i~i~n 
J" J II I I ' , I II I II I II' iI I Il I Jl I II I I I~I JlI II I II I Jl I I' I II I1iI I' l il l ll l " 

, ... ,0.,. 

Zrobię ci szczudła! Raz. dwa! 

1< I 

,'", 
"''''''''l"I'''''' 

Co. nie idzie? Wbiły się w ziemię! 

Zdaniem naszym, należało by zacząć 
od domu - upiora, największego blokfi 
d'omów Spółdzielni "Mazowia", mówiąc 
w nawiasie, najbogal zej w naszym mie 
ście spółdzielni. Dom ten ciągnący się 
[la przestrzeni ok. 90 m ponury pokry­
Ły jakimiś niewyra źnymi planami, wi­
ta u wrót Radomska każdy przychodzą­
cy pociąg . 

Takie pierwsze zetknięcie z Radom­
skiem nie nastraja mile i sympatycznie 
przY wjeździe d'o naszego miasta, Zre­
sztą nie idzie tulaj tylko o przybyszy, 
ale i o nas samych. A wreszcie - rzecz 
najważniejsza - taki dom długo nie re .. 
montowany pewnego dnia dojdzie do ta~ 
kiego stanu, że koszty jego remontu nie"' 
pomiernie wzrosną. 

w y DA WCA: Wojew, KomJt8lt PPR w Ł.odzt Komitet \:(edakcYjDY· Red. l Adm. t.ódt. PIOtrkowska 86. J elelon,: Rltdaktof N40. 211ł·14, Sekretanllt 254-21. Red. l10cna 172-31. 
D l lał ogłoszeli: ul. PiotrkowfiJta 55. tel.. 111·50. Konto PKO Vll·l505. ZakL Grar. R.. S. W •• Plata-. Administracja Dl. pnyJmuje oct,owleds1«.1J1ok1 la terminowy d.ruk ogłOlJefL 
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TEATR'V 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z pOVlodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
TeaIt w miesiącu sierpniu nieczynny. 

Teatr "BAGA TELA" PIotrkowska 94. 
DZi ś l codziennie o godz. 20-ej konIe. : 

przed st. 22-ga znakomita komedia LudwIk 
Verneuill'a pt. . 

- 'OLYMPiAOA ! 
• I ch olim -"MUSISZ BYC MOJ Ą" 

Kasa czynna przez cały dZIeń: tel. 27270 XIV Igrzyska Olimpijskie w Londynie do-
TEATR KOMEOtJ MUZYCZNEJ .. LUTN~A .. I wiodły zmierzchu nowożytnych Olimpiad. 

Dziś l COdz.~O~!~:,s~;1524,~ROSE_MAR1E' II Słabe wyniki i słabe zainteresowanie - oto 
romantyczna operetka w 'I obraza.:h - dotychczasowy bilans Iprzysk ,londyńskich 
Otto Helbacba UdzlaJ bIel ze 60 osób. - ChÓr e 
- Balet - OrkIestra. Rllety wcześniej do oa-' . X,IV Igrzyska Olimp!jskie w Londrnie do- a dZisiaj staly się właściwie tylko symbolem, I 
oycla w Sp61dzlelD! Artystów _ Plastyków _! wlOaly Zlluerzchu nowozytnych Ollmpwd. Sla- do którego maJo kto przywIązuje wagę w Ul­
Piotrkowska 102 a od godz. 17·-ej w kasIe I be Wyfl1kl i słabe zaInteresowanIe - oto na chlalmej walce o punkty i pierwszeństwo, 
teatru. W oledzielę kasa teatru C7ynn d razie bilans Igrzysk londyńskich. oraz o - zarobek i niezdrową propa-
godz 11 a o I "Wszys~ko ma swój koniec" - mówi stare, gandę wśród zblaz.owa:nej opmLI sportowej . . I ale mądre przysłowie. Zdaje się, że również krajów burżuazyjnych. Typowym te.go przy-

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł..NIERZA zbliża się koniec nowożytnych Olimpiad, któ- kładem jest Londyn. , . 
ul. Daszyńskiego 34. i rych w.skrzesic:el~m był baron C?mbertin. Tak Anglików nie obchodzą tradycje olimpij-

przvna]mme] mozna WlllOskowac z tego, co skie. ani przyświecająca im idea; ważniejszą 
I)zlś o godz. 1!l,15 sztuka Maxwell Anderso-' nam donoszą z Londynu... jest dla nkh rzeczą rozsprzedaż biletów i po-

n~ .. JOANN~ Z LOTARYNGII:' 7 Ireną Elchle Już Olimpiada zimowa w St. Moritz pozo- krycia kosztów związanych z organizacją 
rowną w !,oll tytułowel. Urlzla~ blDrą: Stanl- staw;ała w:ele domysłów na ten temat, a Igrzy Igrzysk. Prawa gościnności, a nawet elementar 
5ła~ BugajskI, Stamslav.: Daczynskl, Jerzy Du ska londyńskie utwierdzają nilJS coraz bardziej ne prawa dobrego wychowania tym razem u-
8zynskl, Halm~ Głuszkowna C~esła~ Guzek, w tym przypuszczeniu, że pomału cały świat sun'ęto na plan dalszy, a miejsce ich zajęlo 
Wanda Jakubmska, JanlJsz Jaron. Michał Me- 7-aczyna się coraz mniej interesować rekorda- kunktatorstwo o podłożu polityczno-dyploma­
lina, Adam Mikoła]ewskl, Tadeusz Schmidt, mi jednostek, które absolutnie nie świadczą o tycznym szyte tak grubymi nićmi, że szew śle-
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. tężyźnie fizycznej narodów. a tylko o więk- py by nawet dojlTzał. 

Reżyseria Erwina Axera, kompolZycja pla- szych, czy mniejszych ich zdolnościach "ekwi· Strona sportowa Igrzysk. londyńskich, ta 
styczna Otto Axera. librystycznych': , a zwracać raczei uwagę na dmga strona medalu, jeszcze bardziej wymaga 

KaSIa czynna od 11 do 13 i od 15. . ~ na co pierwszy zwrócił uwaqę Związek Ra· odbrązowienia. Wyniki, jak do tej pory, są na 

LETNI TEATR "OSA" 
c! :;cki - na umasowienie wychowania fizycz ogół słabe, o wiele słabsze, aniżeli wielu za­
!:"go wśród najszerszych mas. pewne spodziewało Się, i absolutnie nie mogą 

Wanfred Jordan (Anglia) z łatwościq biła swe 
konkurentkJ angielskie w biegu na 100 m, Zło­

tego Medalu jednak nie zdobyła. 

Zachodnia 43, tel. 140-09 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­

nackiego pt. "Rozkoszna dziewczyna". 

Zwycięstwo tej pięknej idei powinno cie- zaimponować choćby takiemu Związkowi Ra­
szyć tych wszystkich, którzy patrzą na spo,rt dzieckiemu. który niewzruszenie zajmuje, jeśli To samo zresztą dało by się przypuS'lCZa.l­
nie pod kątem wielkich zarobków i grania na chodzi o wycho,wanie fizycz,ne i sport inne nie ' powiedzieć o bokserach, a przede W6.Zyst­
naj.niższych instynktach tłumu, a pod kątem stanowisko - st-anowisko przede wszystkim kim ° ciężarowcach i za.paśn·ikach. 
sDo·leczno-wychowawczym. Igrzyska Olimpij- wychowawczo-<!połeczne. Weżmy dla po,rów- Dwie wałczące od dłuższego czas.u 1~ 
skie w swym założeniu były imprezą piękną na.n-ia lekkoatletyKę kobiecą. Porównując wy- idea sportu masowego, której wyrazicielMIII. 
z biegiem lat jednak, przeobraziły się w wido- nik i czołowych lekkoatletek radzieckich z wy. są Spartakiady w Związku Radzie<lkim i idea 
wiska D posmaku cyrku, a nie wielkiego świę- nikami osiąqniętymi w Lnndynie. łatwo domy- "Cyrku sportowego", który reprezentują no­
ta wychowania i tężyzny fizycznej. Słowa I śleć się co by to było, gdyby taka Dumbadze. wożyŁne Igrzyska Ol"mpijski-e starły się po­
przysięgi olimpijskiej po,zostały niby te same, Anokina, cz'Y'Wiele innych startowało w Igrzy średnio w Londynie. SUlla zwycię6twa już się 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wolowski. _ Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. GaJew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

ale z każdym czteroleciem zatracają swą moc. skach. prze(:hyl!ła. (Kr.) 
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'" bieGU no t:.OOO .... 

/KINA Z k • 
ADRIA - "W imię życia" . alop ow 

godz. 18, 20.30: w niedz. 15.30. . 
BAŁTYK - "Dragonwyck" 

• • 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz.13.30. BelO' Reiff zwyciężył Czecha o dwa metry ustanawiaJ·ąc nowy 

BAJKA - "Rosanna siedmiu księżyców" e 
godz. 17.30,20, w ujedz. 15. Tekord olimpiJ·ski w czasie 14 min. 17,6 sek. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re-
montu Program Akwalnoścl przeILesiono (Z 3-go dnia Igrzysk Olimpijskich w Londynie) 
do kina •. Hel". Spotkania fi.na.łowe: Francja _ USA 14:5, 

HEL - "Program aktualności krajowych Włochy _ Belgia 11 :5, Belgia. - USA 9:7, 
i zagranicznych Nr 23" Fra'ncja _ Włochy B:B, (stosU!llek trafień 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 62:60) Włochy _ USA 9:5, Francja - Belgia 

HEL (dla młodzieży) "Nicholas Nicleby" 9:2. 
godz. 15.30. 18, 20·30, w niedz. n. * 

MUZA - ,.Bitwa o szyny" Komitet Olimpijski podał dziś do wiadomo-
godz. 18, 20, w niedz. 16. ści, że 2 przedbiegi w chodzie na 10 klm. za-

paLaNIA - "w pogoni za mężem" stały odłożone na wtorek., 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. * 

PRZEDWIOS3NIE - "Postrach mórz" Pływak amery!kański Anderf!on, który zajął 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 drugie miejsce w skoikach z trampoJiny spa.dl 

ROBOTNIK - ,,800-Jecie Moskwy" w 60bo,tę z wieży do wody doznając poważ-
dodatek : Przegląd Sportowy Nr 8 nych potłuczeń. Andel'Son wycofał s.ię z dal-
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. szych konkulTencji. 

ROMA - "Mo.ia siostra Eileen". * 
godz. 18, 20. w niedz. 16 Tytuł mistrza olimpijskiego w zapasach .,.. 

REKORD - "Gasnący płomień" stylu wolnym w wadze muszej zdobył mistrz 
godz. 18, 20.30, w uiedz· 15.30 ERKI KAT AJA (FinIandJa) zdobywca srebrne- Europy Fin ViHala przed Balamirem (Tu.rcja) 

STYLOWY - Melodia Serc" go medalu w skoku o tycz.ce (4,20 mtr.) i Johanssonem (Szwecja), 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. * 

EiWIT - "Monsieur La Souris" Bieg na 5.000 mtr. zakończył się po llliezwy- Reko,rdowa ilość zgłos'leń do slkoku w dal 4 
godz. 18, 20.30. w niedz. 15.30. kle emocjonującej wake zwycięstwem Belga do rzutu kulą w konkur.encjach kobiecych, spo 

T$CZA - "Wakacje" Reiffa, który ustanowi! nowy rekord olimpij- wodowała konieczność rozegrania przedbojów, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. ski czasem 14:17,6 milIl. Na drugim miejscu Filna! szermierki we flOlTecie w konkurencji I które odbędą się w środę rano. Finały roze-

TATRY (w ogrodzie) - "W pogoni za mę- przybył Zatopek (Czechosłowacja) w czasie indywidualnej żeńskiej rozegrano mięrlrLy B za-o grane będą w środę po południu. W rzucie k1l 
żem" 14:17,8 min. (również leps.zy od relkordu olim- wodniczkami. Każda z nich stoczyła 7 walik.' lą startuj1:i 20 zawodniczek, a w skoku w dal 
godz. 15.30, 18, 20 .30, w niedz. 13. pi iskiego). Dalsze miejsca zajęli: 3) Silijlkhuis Przy jednakowej ilości zwycięstw decydowali - 30. 

WISŁA - .,Moja miła" (Holandia) - 14:26,6, 4) Ahlden (Szwecja) _ st06u.nek trafień. * 
godz. 17, 19, 21, w uiedz. pocz. o godz. 15. 14:28.6, 5) Alb rtsson (Szwecja) 14:29,0, 6) Sto- Kla6yfi.kacja w finale: 1) Ilona Elek (Węgry) Mistrzem oHmpijskim w strzellaniu oz pls101e-

·Wł..6KNIARZ - "Panna bez posagu" ne (USA) - 14:39,4 milll.. 6 zwycięstw, 2) Lachmann (Dania) - 5 zwyc., tu małokalibrowego na 50 mtr. został Vasquez 
godz. 17, 19, 21; w niedz 15. BIeg był niezwykle emocjonujący. Początko- 3) MuLler Preis (Austria) - 5 zwyc., 4) Cerra (Peru), zdobywając 545 pkt. na 600 możJ.iwych. 

----- . : wo prowadzenie obejmuje Zato:pelk., następnie (USA) - 5 zwyc., 5) Filz (Austria) - 4 zrwyc. * 
GOśCINl\"'E WYSTĘPY KRAKOWSKmr.O I na czoło wychodzi Szwed Nyberg, a drugi * W finale biegu na 800 m. st-awka ~woooi-
t)TEATRU POWS·ZECłINEGO" w ŁODZI Szwed Ahlberg wysuwa się przed ZatOlpka e. ków była bardzo wyrównana. Najlepszyun tego 

D · 3 .. ., ch ~c zwo,lnić tempo. Na cZlwartym okrążeniu k \.I ,ze uzys' a o czasy ep6ze o· o-I Wczoraj w ramach eliminac]"i w rzucie dys- dowo..lem . 2 ik ł l d d 
ma -go slerpma rozpoczymtJą. ~Ię w Te Reiff atakuje Zatopka bezsklUtecz. nie. Czolów- iem dwa razy pobi·ty został rekord olimplj- tychczasowego rekordu o lim.pijski ego , 3 z.aś 

2
atrz! f<?wszechnym pr~y ul. 11 LJstopa~a ki stanowią Za top e-k , Reiff, Ahlberg i Slijk- ski w tej kDnkmencji. Nowy rekord ust.ilil rekord ten wyrównało. Dotychczasowy rekord, 

1 bosemn: wys.tępy aoskonałego .zespołU hu:s. 60 mtr. w tyle biegną Finowie, którzy nie pierwszym rzutem Consolini (Włochy) uzysku· w~os.z ąc-- l :49.8 należał do Angliika Hampso­
teatru kraJ.;:o;vsklego w .a~~ywesołe] szture ode!=jrali już w biegu ż'ldnej roli. Na trzecim 0- jąc odległość 51.08 m .. po raz drugi wynik lep na l był ustanowiony w 1932 r. 
G. Zapo~skleJ pt. ... ŻRbuSlU .Na czeJe zespo- krążeniu przed metą Reiff mija Zatopka i po- szy od dawnego re,kordu uzyskal również pier W fin~le kolejność na mecie byJa następują 
~~MW roll tytułowe] Ir.,l1a GorsJm. wiE'ksUl stale odległość. Na 900 mtr. przed me w5zym rzu'tem Włoch Tossi - 50.56 m. ca: 1) Whitfield (USA - l :49,2 min. (nowy re-
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tą Reiff ma już ponad 40 mtr. przewagi, a na Rekord nlimpijski w tej konkurencji nale· kord olimpijski), 2) Win.t (Jamajka) 1 :49.5 min. 
drugą pozycję wychodzi Slijkhuis. Na ostat- żał do AmerV'kanina Carpentera i wynosił 3) Hansenne (Francja) 1:4.9,8 min., 4) Barten 
nim okrążeniu wspaniały fini6z rozpoczyna Za 50,48 m. (olimpIada w Berlinie w 1936 r.). (USA) 1:50,1 min .. 5) Ben!łsson (Szwecja) _ 

Vv rzucie dyskiem startowalo '29 zawodni- 1 505 6) Ch b (USA) 1 21 topek, miia Slijkhu-sa i zbliża się coraz bar-. . : ,mm., am ers :5, min 
dziej do Reiffa, prze.gr:ywając na mecie tylko kow. ~o<lzlelonych na dwie grupy. Minimum * . 

WSPółkzaw9d~ictwolkPracYk ~atacza coraz o 2 metry. kwalifilk:ujące do finału .wynosiln 46 mbr .. Uzy I . Fin~ł bie~. na 100 mtr. w ko;nkurrencji ko-
szersze ręgI ~le ty o w r~JU, na .tere- Zawodnicy biegli podczas des.zczu na roz, skalo Je ty!Jko 8 zawo?~lkow wobec .czego .dal- blece] przY'lllOsł następujące wyniki: 1) Blank­
nB:ch po~zczegol~ych. ~akł~dow lub mJęd~y moklej bieżni i przybY'li do meWI opryskani szy'.:h .4 dohr.a.no s~osrod 7.awodlllkow, ktorzy k-ers-Koen (Holandia) 11.9 sek., 2) Manlev (An 
mIas.tamJ, lec.:z ,r9wmez. mlę~zy poszczegol- błotem. Zwycięstwo Reiffa bvlo wieI.ką nie- odp~dlJ w <;!hm ' n~<:]~ch. glia) 12,2 sek., 3) Strickland (Australia) 12,2 S. 

nY.IDl zapr~JazmonymJ ~raJamJ demokra- spodzianką. Jak wiadomo, półtora miesiąca te lvhnlmUJm 'J~)Iągnęl! 'I; gf1l~Y!: ') Consolini 4) Myens (Kanada) 5) Jones (Kanada) si 
CJl ludoweJ . O~tatm,~ Panstwowa Fabryka mu miał on wypadek przy w-skaikiwaniu do (W1o<::hy) - 5\.08 m .. '2) Gorrlipn (USA) 4B,40 Thompson (Jamajk;). ' 
Porcelany ,,~nesler . w Wałbrzychu .wez-/ tramwilju i doznał koatuzji nogi, co stawiało mtr., 1) Johansson (Norwegia) 40.54 m. Z gru· 
wała do wspołzawodn"'t"'a czpcJ10słowacka pod znakiem zapytania jego udział na Olimpia py n .. ~j: I) T?ss.i (Wro<::hy) 50.56 m., 2) Ny· Dz isF.aJ-. W Lond", nie 
fabrykę porcelany "Bohemia". Umowa odzie. '."(UISt fF,nlilndla) -t7.57 5) 3) Ramstad (NoQ[. R ' y~ ::" , 

współzawodnictwie przewiduje następujące • • • w~gla) 47.34 mtL, ) SyUas (Grecja) 47,03, 5) t t' L k" 
punkty: ekonomiczne zużycie surowców na Finał skoku o tyczce: 1) Smith (USA) Khcs (Węgry) 46.65 mbr. Poza tym do finału S ar Uje omows l 
jednostkę por~efany,. ~ml}i~jszenie iloś~i mtr., 2) Kataja (Finlandia) 4.20, 3) Richa4;~~ dopusz<?Wu,0: . Fran~n (Szwecja). 45.99 mtr., Przeli porudniem: trójskok, eliminacje w 
stłuczek, zmmeJszerue JJosclOwe produkCji fUSA) 4.'20 4) Kass (Norwegia) 410 5) Lund- Huutomeml (Fmlailldia) 44.77 m .. Cmaco Ju]ve pchnięciu kulą. 
gatunk~w poślednich,. i maksy~aJne wyko- berg (Szw~cja) 4.10, 6) Morcom (US'A) 3.95. (Peru) 44,77, Tunner (Au6tria) 44,61 mtr. Po poł'Udnm: półfinały i finał biegu na 
rzystal}le kuba!ury Plec.:a hut111czego. Sensilcią tei konku,rencji było ząjęcie dale- * * * 200. m. 110 m przez płotki (przedbiegi). elimi-

l
. O~rocz wsp.olzawod'llctwa fabr'/cz.nee:?, kieqo 6-go miejsca przez faworyta AmerYka-j Finał we florecie męskim w konkurencii dru naCje w biegu na 3.000 m z przeszkodami, fi-
lczm. p,raco".rr~lCV obu hhrvl{ zo- "R~'11~ SIP I nina Marcoma, który. na' treningach osiągał żyno'wej wygrała Franc]'a _ 3 zwycięstwa nn1v. w trÓJskoku i w pchmęciu kulą, przed­
r~wmez. do m~ec~zvnlłrodowe.2'o wlmółzawod reg'llarnie wysokość ponad 4 mtr., a na elimi- przed Włochami _ 2 zwyciestwa &alaia _ 1 ble~:p na BO m przez plotk~ kobiet. 
lructwa mdywldualnego. Aacj"'ch w Ameryce skoczył 4.47 mtr, _ zwyc, i USA _ O zwyc.' Z Polaków startuj,. dzisiaj Łomowskl w 

_ pchnięciu kuJq. D-028491 




